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W. BARANOWSKI, 


Szereg wiadomośc. nadchodzacyci 
w ostatnich czasuch z Lotwy Kowief- 
skięi świadczy. rozpoczął się tam 
nowy okres. mówimy poproslu. prze- 
siadowamia polaków. Niedawno czy 
taliśmy o karach. nukładanych mzez 
władze litewskie zu domowa naukę 
w ięzvku polskim. obecnie znów tele- 
gramy donoszą o manifestaciach anty- 
polskich studentów  kowieńskich o 
demolowaniu ośrodków polskiego źw: 
cia kulturalnego w Kownie. Wieści te 
brzinią tak dziko. iak cudacznie, tak 
wsstręsnie zarazem. że myśl polska nie 
jest w stanie prawie pogodz się zich 
treścią. Mimowoli pviamy: czy abw 
w tem niema przesądy? I wazpliwośc: 
te nasze znajduja naturalne wyjaśnie: 
nie w psychice polskici, i w całym sto 
sunku naszym do spruwy litewskiej: 
„lutwa” to wyraz. po dziś dzień w tv- 
siącach serc polskiulr budzący tylka 
d'rbre i szczere uczucia „sprawa litew 
ska czy tam „spór polsko-litewski“ 
to dla duże części cwi na- 
szego wciaż ieszcze tylko .nisporozu 
mienie“, nad którem zdrowy mi dzie 
iórw przejść musi rychło iakoby do po- 

“zadku dziennego. 

Pod wieloma względami 
śms się iuż trzezwego realizmu, cze- 
ze dowodem choćby roztropny i oglę- 
Jny stosunek nasz względem wielkich 
sąsiadów, równie jak wewnętrzna poli 
tyka Polski. W iednyin tylko kierunku 
zdradzamy  niewątpirwie niewygasły 
sentymentalizm — to w zakresie ujnio 
wania i pomowania istoty roszczeń 
litewskich. Jest w  traktowamiu ich 
przez nas zawsze jakaś wyrozumi 
łnść. jakaś chęć łagodzenia iedymie te- 
go  konikktu, zachodzącego  iakbv 
węjąż ieszcze w „rodzinie“. jest wiara 
w ewolucię samorzutną wyobrażeń il- 
tewskich, które w tei chwili zdają się 
"am być tylko „zbałamucone”. 


Polska ma długą 1 trwałą pamięć hi- 
storyczną. Jeśli z kimś stała w walec 
ramie przy ramieniu, jeśli doznała od 
kogoś dowodów przyjaźni w złej Czy 
dobrej doli — nie zapomina mu tego 
nigdy prawie. Jakże bliska jest 
wciąż Francia od czasów legionów 
włoskich } Wielkiego Cesarza. jak ży” 
we pozostają w nas sympatje dla wę: 
grów, z którymi wspólnych odpierali- 
śmy wrogów! Jak wdzięcznem sercem 
wsposninało się zawsze 1 wspomina 
Turcję. co nigdy nie uznała formalnie 
rozbioru Rzeczypospolitej. W dziejach 
nie było wypadku, byśmy iakiemukol- 
wiek narodowi zapłacili złem za do 
bre. I to jest duszy połskiei jeden z naj 
pieknieiszych rysów. Cóż więc dziwnie 
go. że nie możemy się wyleczyć za 
szczerych uczuć, jakie nam pozostały 
Jla naszei tyłowiekowei towarzyszki 
chwały i zwycięstw. cierpień i niewoj: 
— „Słostrzanei', iak się wciąż mów 
ieszczce, Litwy. Nie umiemy ustosunke 
wać Się do niej wprost jako do wroga. 
Walka z nią zasadniczo wydaie nam 
się wprost absurdalna. Niestety uni- 
kmąć iei w imię „wspomnień“ pięknych 
co raz trudniej. Miłość bez wzaiemno 
ści dobra jest dla poetów, dla narodu, 
mającego swe wielkie zadania i cele. 
bylaby cieżkim blędeni. 
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Więc stopniowo kwiluitmy w Słosun 
ku do nieprzyjaźnie usposobionej dla 
nas Litwy z dawnych do niej trady- 
cyijaych Svinpatii, ale mino to liczy” 
my deść powszecluie na jej naturaluc 
„otrzeźwienie”. Kto wie. zali i to mie 
jest z naszej strony błędcii. albo po- 
prostu. uroieniem. Skądże ta pewność 
bowiem. iż w judzonem od lat tylu 
bezustaunku społeczeństwie lilewskiem 
nach wpaiana na do nas nienawiścią 
zatriwnfuje choćby Ssaki zdrowy i zto: 
zunicnie wspólnoly interesów, isktic- 
samym pravit 
stopniu. iak istniały za czasów mądre 
go i dobrego króla Zygnumta Augusta. 
Fakty zdają się wskazywać na możli: 
wość ı trwałość wprost odwrotnego 
biegu rzeczy: na wzmaganie się w dal- 
szym ciągu na Litwie tendencji aniy- 
polskich. Albowiem nasód Itewski jem 
preparowany specialnie dla ciągłej wał 
ki z nami brutalnei | hezwzzlędnei. 


Przeważnie staie się to siłą jego 
własnych aspwach nadmiermych. które 
stopniowo zamieniły się w manię, Sło. 


sunek htwinów do Polski przestaje 


być poprostu polityczny, i zawie” 
nia się w fanatyczny wtącznie. 
Z tego roklzai nastawienie: żadną 
perswazią, ani żadnym układem, am 
powoływaniem się na przeszłość. choć 
by najbardziej wzniosłą, walczyć nie 
można. Tu trzeba zająć nowe stano- 
wisko, stanowisko narazie iakuaibacz 
utejszej obserwacji. wszysko starają: 
cuj się roziumieć i wszystko poddającej 
wlaściwej analizie. Taki też iest w tej 


chwHi stosunek do zagadu.enia litew* 
skiego sier naszych. poważnie myśłą” 
cych i pragnących problem każdy 


przed rozstrzygwięciagn przedewszyst< 
kimu zgłębić. Niema to jednak zya- 
czyć. by lacznie z tem Polska upra- 
wiać miała jakąś cierpliwość bęzgra- 
iiczną. Pod (yin wzgledem szowkniśc. 
i awanturnicy litewscy zawieść się 
moga bardzo dotkliwie i boleśnie. 


Gra ich jest jedną z naiobrzydliw= 
szych gier politycznych. z iakiemi mas 
my do czynienia. 
wezystkich wrogów Polski i na 
wszystkie mniej pomyślne dla niej 
koniunktury. Litwa Kowieńmka pod 


nauczyli- ; 


z Gdańska, że prezydent Senatu Wol- 
"nego miasta dr. Rauschning od paru 
dni nie urzęduje chociaż jest całkiem 
zdrów i przebywa w Gdańsku. Nio 
urzęduje również wiceprezydeni sena- 


Paryż, 22 lutego. (PAT) B. ministe 
' Paul Boncour ogłosił dlwższe  wyta 
Śnienie w sprawie zarzutów sława: 
nych mu w liście otwartym prze: 
adwokatu Legrand. 

Paul Boncour twierdzi, że w aferze 
Stawiskicgo miesterstwo spraw zagr 
nicznych za 'ego urzędowa nie tyh 
ko nic było zamieszane, lecz że wła- 
śnie dzięki i przenikliwości 


czujności i 
tego ministerstwa uchroniło się oszcze 
Gności francuskie od wielkich strat. 
Paul Boncour oświajcza. że w koń 
cu paździemika ub. r, u sekretarza ge 
neralnego ministerstwa zjawił się nie 
jaki Alexandre i złożył proickt zorgaiw 


Warszawa, 22 lutego. (Sz.) Z Londy- 
uu donoszą: Od dwóch tygodni ciągua 
ku Londynowi grupy bezrobotnych z 
całej Ang, przedewszystkiem z 0- 
środków przemysłowych. Orólna ilość 
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(Telefonem: od Rastęgo korespondenta.) 
Warszawa, 22 lutego. (Sz.) Ponoszą a Lai kióry wyjechal na uriop 


W gdańskich kołach politycznych «- 
trzysnują, że viedaleka jest chwija, kie- 
dy na fotelu prezydenta senatu gdań- 
skiego zasiądzie p. Fórster, emisarjusz 
Hitlera na w. m. Gdańsk, 


cO 


B. minister Paul Boncour twierdzi | 
że z aferą Stawiskiego nie miał nic wspólnego. 


zowania kasy gwarancyjnej dla wiel: 
kich rniędzynarodowych robót publicz. 
nych. Paul Boncour poleci dvrektoro 


| wi swego gabinetu zebrać infornacie o 


iym osobniku. [Informacie ie wypadły 
fatalnie. Okazało się, że Alexundre jest 
stawiskim | ma wyrobioną opulię o- 
szusta. Ministerstwo niezwłoczne za- 
wiadomiło właściwe władze o zamia: 
ruch nowego oszusta. 

W zakończeniu Paul Boncour Z całą 
słanowczościa oświadcza, że z aiera 
Stawiskiego ani on osobiście, ani mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych ani ża 
den ze współpracowników tego mini- 
sterstwa nie mieli pic wspólnego. 


Marsz bezrobotnych na Londyn. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


uczestników tei demonstra obłcznią 
na kilkadziesiat tysięcy 096b. 

Policia londyńska spodziewa się, Że 
główne siły mamifestantów przybędą 
do Londynu mr Sobotę. 


Jest to ciągłe stawia” ' 


| 


| 
| 


Pogłoski o rychłej zmianie 
na stanowisku prezydenta senaiu gdańskiego. 


.. 


| 


Czy Litwa chce nas ; sprowokować? 


tyn! wzgłędein pozostawie wierna Swe- 
mu politycznemu pochodzeniu. Stwo- 
rzyła ją i oderwała od związku z Pol- 
ska przewrotność różnych Kiihimannów 
i Łudendorłów. którzy  ieśli już nie 
teren kolomizacu to przynahmnei wi- 
dzicć w miei chcieli trojańskiego konia. 
W (tei roli utrzymuje się konsekwen- 
tur ogłupmmne  systeuiatyczme przez 
swoich i obcych społeczeństwo litew- 
skie, Rola to da inałego narodu ró- 
wnie niezaszezytnąa jak i niebardzo 
bezpieczna. Rola w memałym stopniu 
prowokatorsku. odgry wana dość czę- 
sto pod obcą reżyserią, choć nie za- 
wsze Widoczną, 

Tu, go w tei cliwili dzicje się ta M- 
tw Wawieńskiei zdaje się być wielo- 
łemicj, jiti intryg i rozgrywek antypol- 
skich mechamczn, poniekąd pochodną. 
Albowiem w samci rzeczy koniunkiura 
dh wszełkich prób prowokowamwą nas 


icsi  Jaknajgorsza. Jawnie ami 
Berliin obecaie, aui Moskwą szczuć Li- 
twy przeciwko sam nic będą. ami na- 
wel wo marzeniach ies nieistot- 
nyo Me zechcą iei podtrzymywać. 
Dziś idzie o większe rzeczy. wobec 
których „sprawa litewska“ jest dość 
A bitą. Pozatem naibhżsj sąsiedzi Pol- 
sk znaleźli możność  porozumitwania 


Się z nia pokojowo. sądząc, iż to dla 
iuteresów obu stron większą Miłą war- 


taść, | w tem miejscu zaczął się wha- 
snig luiałny impas złośliwej połńityki 
lewzkiei Nie ma się ola o kogo 


oprzeć i komnu obiecywać pomocy .na 
wypadek wojny z Polka“. To przekre- 
Ma wszystkie kowieńskich  dypiema: 
tów rachuby ji  donrowadza ich do 
szału. Co gorsza. to dziala eies 
niąco na zdrowy rozsądek litewski. 
który wożma przygluszać, ale trudo 
wytępić zuveluje. Ten to zdrowy roz 
<zjlek przeciętnego dorzecziege litwi 
na z Szaweł czy z Ponłewierza pyla: 
„To i poco okławywaliście nas ciągle. 


eviecniąz, iż wraz z mmyvtni dobierze” 
Iny sie wkrótce do polskiei skóry i ža- 
| bierzemy Wilo, Grodno. Białystok 
it.d.. Skóra iakaś ma bodsce cała 4 
więksi od nas odnoszą Się d® węj 2 po- 
wazaniem., cóż dopiero my, słabi... 
Takie refleksie sa d'a  nieuleczalnech 
megalomanów i inirygantów. rzątdzo- 
cych dziś Litwa kowieński, wysoce 


aieprzyjenniec, Mogu 
weg ich wpływów ij 


ote ortaci Ko- 


ith obełuiwa* 


swoich., I stąd właśnie, gwk szydzi: trze. 
ba, wynika nowy „kurs uutynolski" 
robiony oczywiście Zwóry, 

Nie mogąc nie  iunegu dać 
swemu społeczeństw u, dae fi 
się nowy zatstrzek nienawiści | oodhi 
Si się lalẹ jego emocji, To nazywa 
poclroduą mechaniczną poniekąd, daw - 
nych śasiawięń, nie umiejacych poso 


dzić się nawet ze zmiana warunków 
politycznych. To nazwać muszę Jedn 
cześnie jednak ostatnią stawka ze 
strony sier ogłupiaiacech opie Htew«- 
ską i zatruwaiacycj a celowo, Pañ- 
stwo polskie napewno we zechce zro- 
bić nigdy Litwie i jej wolnosci krzyw- 
dy. może Się jednak znałeść w koniecz 
ności przyrwołania  naiszkodliwszwch 
tam elementów raz wreszcie w tem 
czy ittmy sposób do porzadku, 
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Nr. z dnia 24 lutego 1934. 


RZE — ALBO WCALE. 


Co pisze prasa waiykańska i włoska o Polsce. 


— O sprawach polskich piszemy u 
bo dobrze — albo nie piszemy wcale. - - 

Oto formułka którą wobec piszące 
go te słowa wspowicdział ieden 
dziennikarzy rzyaunskich. Ta alternaly 
wa — dodajmy — odnosi się główni 
do Spraw polilycznych, w ocenie kla 
rych zachodzi; konieczność  zaangaż ' 
Wawa Się prasy. 

Gdy chodzi o sprawy czysto polity- 
czne, prasa włoska stanowi wzór kar 
ności i dyvscypiny. Nie można sobiv 
więc wyobrazić, aby jakig artykuł za” 
mudniczy z dziedziny polityki zagrani: 
cznej mógł się ukazać w prasie wio- 
skiej conaimnisi bez uzgodnienia z od- 
powiedłidalnymt kierownikami polityki 
prasowej rządu włoskiego. 

Na tle tych włoskich stosunków pra 
sowych formułka: .me piszemy wcale 
- albo piszemy dobsze* zdaje się od- 
phowiadać pewnej rzeczyiwstości. Rze- 
ezywislość ta wyraża się znów w (a> 
ktvce czujnej obserwacji i nieangajo- 
wanja opinii włoskiej w sprawy polity. 
ki zagranicznej iimvch państw, a w 
tej liczbie i Polski. jeżeli dane zagadn'e 
pie polityczne tie dotyczy wprost tuh 
pośrednio interesów realnych wło- 
skich. 

Praktyka życiowa narzuciłą jednak 
prasie włoskiei kaniecznośg modyfika- 
cii owej formużki. W miarę bowiem, 
inle fasza naftyka zarraniczna ‘staje 
się aktywu cisza, prasa włoska znaidu- 
ie się w pewnei sytuacji przymmnsowej. 
Musi bowiem podawać iuformacje © 
polskiej pofFiyce których niemożna iný 
thzemitczeć, a których sformutowanie 
~ natury rzeczy wymaga tonu ohje 
Lywyezo. 

Powyższe  abserwacie 
w ocenje! rozciągzości 

ustosunkowanie się prasy włoskiej 

dn doriosłoj pad wzetedem polity= 

cznyvm wizytv ministra Becka w 

Moskwie, 


Prasa włoska drukowała na ten temal 
czne telegramy zarówno `z Warsza: 
wy, jak i — drogą okrężną na Berlin 
-- z Moskwy. Podawano także za a- 
sencją „Iskra“ ocenę tej doniostej wl- 
zyty, ale własnego komentarza pras" 
ta dotychczas nje Zaryzykowała. Jest 
przytem znamienne, że im bardziei m 
północ, tem reakcia na wizytę polska 
w Moskwie staje się żywsza. Pismn 
półnoono-włoskie poświęcają tei wizy- 
cie o wiele więcej miejsca. niż dzien! 
ki Włoch południowych. Widocznie 
bliższe sąsiedztwo tel części Włoch z 
Europa Środkową i większe zaintere- 
sowanje się czytelników tamteiszych 
sprawami Europy środkowej tłumaczy 
to żywe reagowanie pism na wynadki. 
dotyczące krajów na północ od Włoch. 


Natomłast prasa watykańska za- 

mieściła bardzo znamienny komen 

tarz do wizyty min. Becka w Mo- 
skwle, 


Organ Watykanu „L'Osservatore Ro 
mano“, znany z krańicowej ostrożności 
w formułowaniu poglądów ! opink po” 
litycznych, wziął tę wizytę za punkt 
wyiścia do rozważań na temat polity- 
ki pokojowei Polski. Organ dyplonia- 
ci Watykanu podkreśla przy tei oka 
zk wybłnie pokoiową politykę Polski, 
która to polityka znalazła szczególnię 
ostalnicim czasy wyraz w szeregu do 
niosłyvch kroków dyplomatycznych. Dla 
stwierdzenia tej tczy o pokujowości 
polityk: puiskici organ watykański dał 
szczeyórowy. wierny obraz tych wszy 
stkich poczynań i kroków, które po- 
przedzitły wizytę min. Becka w Mo- 
skwie. A więc: przystąpcnie Palski 
o układu, który zdefiniował pojęcie 
napastnika. pakt o nieagresji z Mo- 
skwą. a oslainio ukiad z Niemca. 
Dziennik oceną jako szczególnie do- 
miosłą polską politykę wobec Rosji, 
która sprawiała zawsze naiwięcej tru- 
dności nowemu państwu polskiemu. 

Ogólna ocena naszej polityki zagra' 
nicznei wypada na łamach orzańu Sto 
licy Apostolskiej niezwykla silnie: 
„=W ramach tej polityki pokojowej 


potwierdza 


i 
; 
i 
| 


wizyta ministra Becka w Moskwie po- 
twierdza wolę pokojową Polski wobec 
sąsiadów, wolę, której dowiodła Polska 
nietylko słowami, ale : czynami. Do- 


wiodła ona. że chce dotrzymać dobrej 


wiary“, 

Powyższe słowa o aktywnej polity- 
ce pokojewei Polski. utrzymane w ts 
uie tak zJecydowanyu: uobieraja szcze 
gólnego znaczenia, gdy się zważy, jak 
rzadko na łamach organu watykańskie 
go spolyka się tego rodzaiu wynurze 
nia na temat polityki zagranicznej rzą 
dów. Przeciwnie, dziennik ten. od- 
zwiercadlający wiernie politykę Wa- 
tykamu, nie szczędzi często gorzkich 


I 


uwag pod adresem rządów, które — 
zdaniem kół watykańskich — działają 
w uiewłaściwym kierunku. 

Możnaby na potwierdzenie tej obser 
wacji przytoczyć liczne krytyczne gło 
sy dziennika watykańskiego pod adre 
sem. naprzykied. polityki niemieckiei. 

Jeśli chodzi © stosunki polsko-so' 
włieckie, których don'osłość koła wa- 
tykańskie oceniają zupełnie trafnie, to 
dla uwypuklenia różnicy w ocenie po. 
Fiyki innych rządów, przypomniiny, 
że podczas wizyty Litwinowa w Rzy- 
mie, dziennik watykański zadowolił slg 
podan'em na widocznem m'eiscu infor - 
macji O.. ludożerstwia w Rosfi. i 


5 e'sre trani? znego, . z%onu kró'a A!berta. 


AEAN 


ET 
h 


Fragment wąwozu w Ardenach, w którym znaleziono zwłoki tragicznie zinar 
łego króla Alberta I. Przedstawiciele władz przy pomocy szofera, który od- 


krył zwłoki króla, 


przesznkują miejsce katastrofy. 


Z sejmowej komisii budżetowej. 


Ciesleíion:im ad nas*ezo 


Warszawą, 22 lutego. (Sz) Seimow: 
komisia budżetową  uchwaifa dziś 
wn:esiony do Sejmu przez Rząd pro- 
ickt ustawy zmiewiające! ustawę z dna 
G lipca 1923 o honorowem dożywotncńn 
uposażeriu Prezydenta Rzplitel. 

Zmiara polega na tem, że 


dożyuwienię uposażenie © « zydenta 

które wynosiło dotychczsą 1 200 

złotych miesęcznie podwyższone 
zostanie dn» 3.000 złotych. 


Należy Jodać, że nstawą tą obięci SU 
wszyscy Prezydenci Rzpie.. poczym. 
jąc cd Nacze!a ka Państwa 'ózefa PIt- 
sralskiego. 

Podczas dyskusji dyr. dep, Mimstenv- 
stwa Skarbu p. Nawak ww,aśnił, że w 
związku z zamyerzonem zui*s eniem 
dodatku mieszkan'owego dla emerytów 

Rząd przygotowuje  nowelizacię 

ustawy emerytalnej 
z myśl zastąpienia tego dodatku innym 
ł że sprawa ta będzie raz jeszcze roz- 
patrywąna przez Sejm. Ustawę przy- 
icto w 2 i 3 czytaniu z drobnemi po: 
utawkami redakcymenv. 

Zkolci pos. Rzóska referował 
Zamknięcia rahunkowe za r, 1931-32 
W dyskusii zabierałj głos posłowie Ry 
mar, Hołyński, Polakiewicz į Czetwet- 
tvńiski, poczem na zakończenie przew. 


nh m 
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Byrka zaznaczył, że nie uważa zu 
wskazane prowadzenie dyskusji ra te 
mat, czy budżet stanowi tylko pełno- 
moonictwo dla Rządu do wydatkowa- 
nia pewnych sum, szy też na Rzad na 
klada obowiązek wydatkowan a 
sprawa ta bowiem będzie przedmiotem 
dyskusii przy sposobności obrad nad 
prołekteti prawa budżetowego. Pyta- 
mia te są natury zasadniczej, ne moga 
być rozstrzygnięte mcydentalnie i Wy- 
magja uwrezuiowanła w prawie budże- 
towem. 

W głosowaniu komisia przyjęła za- 
mknięcie rachunkowe Państwa za okres 
od 1 kw'etnia 1932 do 31 marca 1933. 


P, Premier Jędrze'ewicz 


w Żatopanem. 

Warszawa, 22 lutego, (PAT) W śro- 
dę. o godz. 23'50 prezes Rady Mini- 
strów Janusz Jędrzejewicz wyjechał 
do Zakopanego, gdzie przebywa P. 
Prezydent Rzplitej, celem złożenia P. 
Prezydentowi sprawozdańa o bieżą- 
cych pracach Rządu. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Kus Towarzyski Rady Grodzkiej B.B.W.R. 
we Lwywlie 

zawiadamia» swych członów. że dnia 24 lutego b. r. (sobota) 

o godz. 18.30, w io alu Rady Grodzkiej BBWR. ul. Sykstuska 10 


zostanie wygłoszony odczyt p. t.: 


„Odbudowa Państwa Poiskiego z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego". 
Gdczyt wygłos: mar. Stanisław Hubert, asyst. p. Prof, Dr. L, Ehrlicha 
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W kilku w e'szach. 


Echa rozruchów paryskich. W ciągu 
ostatnich dni wielu z pośród manife- 
Stauntów, rannych w dniu 6 lutego na 
wicach Paryża, wn osło skargi o usilo- 
waue zalółstwo, W dniu wczorałszyn 
wpłynęło 6 takich skarg. 


Całe Węgry nawiedziły Orkany Śnie 
Żne, które wyrządziły wielkie szkody 
materjalne. W wielu mielscowościac! 
przerwane zostały iinie telegraficzne i 
tełefoniczne. Ruch kolejowy uległ z po 
wodu zasp śnie$wych d'vższeł przerwie 

Z Toxjo donoszą o katastrofie samo- 
lotowej, która wydarzyła sie w górach 
Koreańskich. Dwa samoloty floty po- 
wieirznej japońskiej zderzyły się w bo 
wietrzn, Oba aparaty zostaly zupełnie 
zniszczone, W katastrofie zginęło 5-ciu 
lofn ków. 

Umowa węgiersko - miemiecka, Ro- 
feowania gospodarcz: między Węgrami 
a Niemcami, trwasące od kilku tygodni 
zakończyły się podpisanem ukfadw 
przewidującego wzajemne korzyści dla 
eksportu obu krajów. 

Nota francuska do Rosji w sprawic 
wzajcuntych restrykcyj przywazo- 
wych zredagowana jest w tome bardzo 
paicdnawczym. 

Wiłans płatniczy W, Brytanii za 
okres 1933 r, w porówitaniu z poprze- 
Jm rokem wykazuje wybitne znmici 
szenie deficytu, który wynosi obecnie 
ika 4 nrli. funtów, podczas gdy defi- 
cyi za rok 1932 wynosił 56 mij. fum» 
r. 

Naczelny przywódca sportowy Rze. 
szy ogłosił za pośrednictwem nieiniace 
kiego Biura Informacyjnego następują- 
ce oświadczenie: „Wbrew  doniesie” 
uiom dzienników nolskich stwierdzam, 
że uierna powodu do sprzeciwiamia się, 
aby mniejszość polska w Rzeszy nit- 
mieckiej zrzeszałą się w celach działal- 
ności na polu zaprawy cielesnej", 


Na Kubie wykryto uowy spisek, imma” 
nowicie przygotowywany przez ofi- 
cerów. 22 podejrzanych o udział w 
konspiracji oficerów. wydalono z armii. 

Eksnedycja antarktyczna wiceadmi- 
rala Evansa z powodu niepomyślnycih 
warunków zmuszona byłą porzucić za- 
miar osiągnięcia Bouvet Island Eks" 
pedycia powraca do Simonstown. 


e 
B. st. asystent Kliniki U. J. K. 


Tadeusz Szaniawski 


iekarz dent, 
ori, ul. PHsudskiego 11a, tel 75-99 758 


0 tyc, co wygrali. 


Jak iuż donosilismy, w ostatnim dnin 
ciągnienia pierwszci klasy główna wy- 
grana 100.000 zł. padła na numer 
91.353. zakupiony Ww Warszawie, Szezę 
śliwym posiadaczem całego losu był 
p. P. B., właściciel fabryki wieńców 
metalowych. Tym razem zatem ślepy 
los wybrał człowieka stosunkowo za- 
możnego, któremu znaczna gotówki 
pozwoli rozwinąć interes ji wzmocnić 
działalność przemysłową. 

Ciekawe natomiast były dzieje losn 
nr. 15231. na który padło kilkadzies:qt 
tysięcy. Ćwiartka tego losu była w no 
siadaniu młodej dziewczyny z malci 
wioski koło Tomaszowa  Rawskiego. 
Julka było jej na imię. Widziała raz 
we Śnie numer i to catkiem wyraźnie. 
Zapamiętałą go dokładnie: 15231, Opo 
wiedziała o tem we wsi i starsi porn- 
dzili jej, by kupiła los tego numeru. 
Przypadek zrządził, że los był jeszcze 
niesprzędany i znajdował Się w jeduci 
kolckturze w Somon ai Julka kupila 
tę ćwiartkę. glęboko przekonana, żC 
wygra, I rzeczywiście wygrała. Scn 
sprawdził się. 

Kilkanaście tysięcy wverał również 
pewien młody warszawski urzędh”: 
bankowy. Kolektor zadyszany przy- 
szedt do niogo do mieszkania Zaraz z 
rana z Tadostą nowina. Młodzionice 
leża! jeszcze w łóżku, a usłyszawszy 
o swojej wygranej, odwrócił się ni 
drugi bok, mrucząc: „JeSsł wygralem, 
to moge słę dziś wyspać i nie iść do 
biura“. 


Hitlerowska propaganda 
w Palestynie. 


Jerozolima, 22 lutego. (PAT) Wielkie 
oburzenie wśród miejscowego społeczeł: 
stwa wywołał fakt. iż załoga stojącegy 
w porcie Haify. okrętu memicckieg: 
„Erbe'', należącego do niemicckici limi 
Irwawtyńskiei. rozdawała broszury w 
ięzykach niemieckim | angielskim o te 
ści amtyżydowskie'. Podobne htoszury 
rozdawałi w kilku dzielnicach Hay, 
chłopcy arabscy. 

LJ LU E 

Jerozolima, 22 lutego, (PAT) „Ali 
Dzamia al Islamia“ donos: z Damasz- 
kt, iż grupa mlodzieży arabskiej wtar- 
znęła do lokal: żydowskiego klubn r^- 
botniczego, demo'wiąc iezo urządzen'e 
wewnętrzne, Powodem napadu hyto 
rzekome uprawianie przez członków 
tego kubu propagandy sionistycznei, 


Wyroki w imię narodu 
niemieckiego. 


Driennik ustaw Rzeszy ogłasza pier- 
wszą ustawę o przejęciu iurysdykcji 
sądowej przez Rzeszę. Wyroki sądo- 
we ferowane będą w  pczyszłości w 
imieniu narodu niemieckicgo, Prezydew 
towi Rzeszy przysługuje Obok prawa 
łaski, prawo umarzania piocesów kar- 
tych. Ogłoszenie amnestii nastąpić mo 
Że tylo w postaci ustawy Rzeszy. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nr. z dnia 24 lutego 1934. 


Odezwa J.E. ks. Arcyb. Twardowskiego 
do społeczeństwa. 


| Mezo powrotu 


Wielki post jest czasem powszecii- 
do Boza. od Którego. 
oddaliśmy się orzcz naszo niewietno- 
ści, Droga powrotu do Boga iest jedni 
duga © ciężka, Zadacko bowiem ode- 
szliśmy od Boga Í suni zaprzedaliśins 
sie w niewolę sztańska. z które irud- 
no się wydostać. 

Nic dziwnego, że neka nas trwoga. 
czy pokuta i nabożeństwa którym w 
czasie Wielkiego Postu sie oddaicmv. 
będa przez Boga przyjęte oraz czy 0- 
trzymajmy laskę wytrwania w dobrem 
aż do Śmierci, 

Otuchy dodaje nan Pisno św. sło- 
wami św. Jakóba Apostoła (l. 27): 
„Nabożeństwo czyste i niepokalane u 
Boga Oica to jest: Nawiedzać storoly 
i wdowy w ucisku ich. a siebie zacho- 
wać niezmazanym od tego Świata". 
W Bogu tedy nadzieja że gdy pokutę 
naszą połączymy z uczyskarmi miło- 


| 


wsierdzia. speluunw dzieło Bogu nułe, u 
nam zbawienne., Błogosławieni Dowien: 
miłosiern: „gdyż oni miłosierdza do- 
stapi. 

Pamiętali o tem nasi preodkowie i 
dlatego czas Wielkicgo Postu był dta 
mich nietylko czasem nokuty. ale też 
czasem miłosierdzia da ubogich, 

Powimrślny pólść za ich przykładem 
iay czasie Wietsicgo Postu z taką sa- 
ma gowliwościa. jak do praktyk poboż- 
nych powinniśmy się poddawać pet- 
niemiin uczynków miłosierdzia chrześci- 
iańskicgo. Pomitjmy tedy ma b. że nę- 
ce ubogich są skarbnica Chrysłusowa 
i starajmy sie z całą usilnością poprzeć 
akcję Dni Mtosterdzia w czasie od 
1-—4 marca b. r. która w tatach ubie- 
głych tyte pomocy ubogim przyniosła. 


T BOLESŁAW 
Arcybiskup Lwowski, 


KORZYSTAJ z OKAZJI! 


Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George a 


sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6°90 


Pończochy jedwabne z strzałkami g . . 


a zł. 190 


Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 280 


Zwłoki króla Belgów — Alberta I. 


spoczęły w podziemiach kościoła w Laeken. 


Warszawa, 22 lutego. (Sz) Z Brukse 
li donoszą: Pinzez całą noc przybywa- 
ły do Brukseli pociągi, przywożące ty. 
siące Belgiiczyków i cudzozłemców na 
pogrzeb króla Albema I. W ośmiu spe 
cjalnych pociągach z Paryża mzybyło 
kilka tysięcy obywateli francuskich. 
przedewszystłłłem byłych kombatan 
tów. 

Od godz. 7/30 rano przed pałacem 
krójerwskim, zdzie ustawono trumnę. ze 
zwłokami rkóla Alberta I. na ławecie 
armatmiej defilowały delegacje byłych 
kombatantów francuskich, angielskich. 
włoskich, polskich, portugalskich, ru- 
muńskich czechosłowackich į rosyl- 
skich. Defilada b. kombatantów zakoń- 
czyła się dopiero o godz. 10/30 opóźnia 
ac o pół godziny wyruszenie orszaku 
żuktobnego. 

Zwraca] ogólną uwagę oduział śle- 
pych imwalidów, którzy stracil: wzrok 
nodczas niemieckiego ataku nad zera 
Tawalidzi, stanąwszy przed trumną ze 
zwłokami króla, złożyli ukłon wodsko- 
wy. 

W pewnei chwili przeszedł przez plac 
orszak duchowieństwa z kardynałem 
biskupem de Mały na czele i podążył 
do katafalkn. by odmówić modlitwy 
przy trunmie krótewskiei. 

Zwłoki króla Atberla spowite były 
sztandar narodowy. Na piersiach unte 
szczomo praporczyk woiskowy. który 
służył królowi przez cały czas wiel- 
kici wojny. Obak trumny pełniły war- 
te homorową dwaj generałowie, dwai 
oficerowie i dwaj żołnierze. 4 

Gdy ukończono modły n trumny kró 
lewstoóel 

pOczął się formować orszak p®- 

grzebowy. 

Na czele jechali konni gwardziści król: 
Wscy, za mimi szły orkiestry wojskowe 
grając marsze żałobne potem  pieszu 
gwardja krótewiska, sztak armii belgij- 
skfej oddziały wojsk francuskich, an- 
melskich ; włoskich į oddziały byłych 
kombatantów. 

Bezpośrednio 

przed trumną królewską. którą 

umieszczono pa armacie, Zaprzę- 

żonej w Szóstkę czarnych koni 
oddzia! chorążych niósł sztandary 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


wszystkich pułków belgiiskich,  dałci 
szedł kler z prymasem Belgii i miunciu- 
szem papieskim. 

Po obu stronach trumny kroczyli ge- 
merałowie, Za karawarem prowadzoło 
konia króla Alberty z szablą królewską 
przypiętą u siodła, Następnie kroczyli: 
ks, Leopold | ks. Karol belziiscy, obok 
sich szedł włoski nas'ępca tronu Is. 
Humbert. W odległości kilku kroków 
za nimi szedł prezydent Francji Lebrun 
i król bułgarski Borys. dalej ks, Walii. 
ks. luksemburski Feliks burboński, ks. 
Karoj szwedzki, ojciec obecnej królo- 
wej belgijskiej ks, Gustaw Adolf szwc 
dzki. następca (tronu Norwegi ks. 
Olai. książę-małżonok holenderski, ks. 
Mikołai ruamóński, ks. Axel duński, sym 
króla Siamu ks, Chula. wreszcie misit 
zagraniczne, 


Delegacia polska była widoczna 
zdała: mundury oficerów polskich 
wyróżniały się na tle czerni kro- 
czących obok nich dyplomatów. 
Na czele delezacii polskiej szedł 
gen. Konarzewski j iniu, Jackow= 
ski. Udział w pogrzebie wziął rów 
nież w charakterze prywatnym 
mistrz Ignacy Paderewski. 


Wśród huku Strzałów armainich od- 
duwanych co minute ji wśród dżwięku 
dzwonów ruszył orszak pogrzebowy 
do katedry, Wzdłuż ulic, któremi prze- 
chodził kondukt, Stały pogrążone w głę 


bokiem milczenia olbrzymie tłumy 
ludności, ustawione w trzech szere- 
zach. 

Tymczasem do katedry przybyły 


krółowa Elżbieta i księżniczka Astri, 
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łw nie biorą, według miejscowych zwy 
czaiów, 

W katedrze brukselskici 
trumma zę zwłokami króła złoża zo 
staje na katafałku, który górował p9- 
Had wszystkiem. Na trumnie, zmniast 
złożenia według tradycii kory i pla- 
szczą królewskiego, umieszez xa sla- 
łowy kask wojskowy, którego król u- 
Żywał w czasie Wielkiej Wojny w 0- 
kopach, orąg iero mundur połowy, 

Po odprawieniu uroczystości zało 
nych, tamme wynoszą z Kościoła I 
przewożą ulicami 

do kościoła w Laeken, 
podczas gry książęta wsiadają do po- 
wozów i przyjeżdłżaiją na miejsce wie- 
cznego spoczynku Ałberta I, Tymcza- 
sem orszak żałobny kroczy zwołua 
wlicami, a przechodząc obok grobu Nit 
znanego Żołnierza bełgiiskiego. zatrzy- 
muje się, czcząc tę chwilę 'Sducntinata . 
wem milczenie, 

Po przybyciu do Laeken,  trunwę 
złożono przed kościołem na katafałku, 
przed którym rozpoczią stę 

delilada wojskowa, 
Na czele idą oddziały francuskie i wi- 
mielskie, oraz detegacia amervkańskie- 
go legionu. Następnie defilnia oddziały 
belzgiiskie, poczem  delegacie byłych 
kombatantów z zagranicy ze sztandara 
mi. in. in. delegacia polska. 

Po defiladzie trutauę zdjęto z katalal 
ku i przeniesiono do krypty kościoła w 
Laeken, gdzie Znafduja Sie groby catei 
rodziny królewskiej, Po złożeniyę tru- 
nny na miejscu wieczncgo spoczynku. 
dostęp do niej mają jedynie członkowie 


któer w orszaku pogrzebowym udzia- | rodziny królewskiej íi głowy państw, 


Uroczystości żałobne w Warszawie. 


Warszawa, 22 lutego, (PAT) Dzi, 
w dniu pogrzebu króla Belgów Albe:- 
ta | odbyło się nabożeństwo żałobne 
w kościele Św. Krzyża. celebrowane 
przez ks. kard. Kakowskiego. P. Pre 
zydemta Rzplitej reprezentował dyrek- 
tor kancelacii cywilnei dr. Świeżaw- 
ski. Marsz. Pusudskiego reprezemiu- 
wa! wicemin. gen. Fabrycy. 


d 
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Pośrodku prezbiterium zajął miejsce 
poseł belgijski wicehrabia Davigno'" 
z tnałżonką i z członkami poselstwa 
po prawej zaś stronie członkowie rzą 
du z min. Pierackim, zastępującym nie 
obecnego w Warszawie premiera Je- 
drzejewicza. prezes NIK. marszałku. 
wie i wicemarszałkoyie sejmu i sor- 
tu, generaficja, remrezentaxci BBWR 


| 
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z prez. Stawkiein na czele, oraz wyż 
si urzędnicy wszystkich ministerstw. 
Po lewęż stronie zasedi ambasadoro- 
orat 


wice, ministrowe  pełnamocm 
członkowie ambasad i poselstw. 
Pośrodku nawy głównej ustawiony 


bet katafalk. Na sunbahcznej trumnie. 
ckrytei barwami Beigi. spoczwwał ba 
jowy kask i miecz belgbski, 


Na stupniach kataiałku złożone by 
ty maiwyższe polskie ordery. po” 
siadane przez. króla Alberta I. wiet 
kie wstęgi Orła Białego i Virtuti 
Militari. 
Gtraż honorowa pełnili ofteerowte z da 
byletwi szablami. 

Po nabożeństwie orkiestra odegra 
hviun belgijski : marsz żałobny. U wg 
ście z kościoła poseł bełgiiski przyśn: 
wał komdolencie od członków  rządw. 
korpusu dypłomatycznego i reprezen- 
lamtów władz. 


Pan Prezydent składa hołd 
pamięci Alberta |. 


Zakopane, 22 lutego. (PAT) Na ży- 
czenie P. Prezydenta R. P. odbyło się 
dziś o godz. 10 rano w kościele para- 
fialnym w Kościelisku uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za Spokój duszy kró- 


fa Alberta I. Udzial w nabożeństwie 
wziął P. Prezydent 2 rodzina Oraz 
przedstawiciele władz. Przy symboli- 


<cznwn katafalku straż honorową pel- 
ný płuton 3 p. s. p. Nabożeństwo od 
prawił ks. kan. Flumpola. Kościół wy 
pełniły po brzegi liczne rzesze wier- 
nych. 


Kto podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia od wypadków 


Warszawa, 22 lutego. (PAT) Usia- 
wa scaleniowa, która weszła w życie 
z dniem 1 stycznia rb, zawiera taký 
h*'zepizy normująqce ubezpieczenie cd 
wypadków. Ustawa rozszerza zakre: 
lego ubezpieczenia. O ile przedtein pn 
dłegały obowiązkowi ubezpicczenia zu 
względu na niebezpicczeństwo pracv 
ucwme tvłko zakłady i warsztaty pia 
Gy, to 


w myśl ustawy scaleniowej podle: 

gaja obowiązkowi ubezpieczenia od 

wypadków wszystkie osoby bez ró 

Żmicy płci ji wieku, pozostające w 

stosunku prasy paienuiej Hiro w sta 
sunku słażbowym. 


za wyjądiami wskazanemi w art f 


ustawy  (funkuiojariwsze państwowi 
takłcy zabewirone prawa emerytalne 
11. p) Ubezpiccztnie robotników rol- 
nvch. zatrudnmych w  gospoda:- 
stwach. majacych ninici niż 30 hekta» 
rów w b zaborze rosviskim i austtlac. 


km zostdo narazie odroczone, 

Skłuika za to utęzpieczenie obeza 
sę według stopnia niebezpieczeństwa 
wypadków. śstujemmcego w danym za” 
Kładzio pracy. 

ozporzadzenie Ministra Opieki Spo 
łecznej z dua 30 grudnia 1938 r. (Dz. 
LU. R. P. Nr, 1 z 1934 r.) zawiera szcze 
zgółowe przepisy. dotyczące 
wysckości składek za to ubezpieczenie. 

Prócz właściwej składki pracodaw= 
cy. którzy w myśl ustawy powiani po- 
krywać sarmi bez udziału pracowników 
całą składkę. plata również į dodatk: 
iednalic do składki. wynoszące 0,2 pre. 
zarobkow pracowników. zatrudnionych 
w rolnictwie, 0,3 proc. zarobków wsze 
kich mnych pracowników. 

Składki ubezpieczeniowe należy 
wpłacać do uebzpieczalni społeczne: 
lącznie ze składkami za ubezpieczenie 
cnerytalne i chorobowe. 


„Dwie konstytucje”, 


Obwody Akademickie Legionu Mło- 
dych urządzają dnia 23 b. m. o godz. 
18-tei w lokam własmm przy ul, Pi- 
sudskiego 11 zebranie dyskusyjne z 
ref. leg. Kozijełewskieco p. t. „Dwie 
konstytucje". 
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Paryż. 22, iuut'. (PAT), Niektóre 
dzienniki zamieszcza: rapor. urzędu 
śledczego, wediug *órego Sławiski 


miał być wmieszavy w aierę szpiego. 


wską ną rzecz hilierowców. Stawiski ` 
mial dawniej przebywać staie w pe- | 


wiem towarzystwie aktersićem, da 
którego należała węgierska tancerka 
Kupfer, obecnie inieszkająca w Low 
qdynle, Tancerka ta miała przybyć do 
Paryża z ramienia sier hiHerowskich, 
by zorganizować tn szereg kataretów, 
w których możnaby zdobywać informa 
cje polityczne, Stawiski ze swemi sto 
sunkami ji wpływami miał jej być w 
tem pomocny. 

Prasa przyjmuje powysżze informa- 
cje urzędu Śledczego z dużą rezerwą, 
a niektóre dzienniki uważają raporl 


urzędu bezpieczeństwa za chęć wy- | 


wołania dywersji. 
Paryż. 22. lutego. (PAT). Sędzia śled 


Trzeci dzień procesu 


56 komunistów. 


Łuck, 22 lutego. (PAT), W środę w 
8 dniu procesu komunistycziezo zezna 
wali dalsi oskarżeni, z których niektó- ; 
rzy nie przyznają sję do winy, nie prze 
<ząc, że należą do KPZU lub są z prze 
xonania komunistami. Niektórzy oskar 

żeni ostro atakują PPS. i Bund, które | 
nazywają organizacjami faszystowskie i 
mi ł burżuazyjnemi. W czasie zeznań 
osk, Galińskiego dochodzi do incyden- 
tu. Oskarżonemu temu przewodniczą- 
cy po wielu upormnieniach odbiera 
gios, a następnie wydala z sali, mimo 
sprzeciwu adw. Barcikowskiego. W 
związku z tem pozostali oskarżeni nsi- 


tula urządzie demonstrację, którą led- 
nak Zostaje szybko zlikwidowana 
przez policję. 

EEE 


Polscy narciarze na zawoclach 


w Szwecji. 


Solleftea, 22 lutego, (PAT). W środe 
nastąpiło tu otwarcie wielkich między 
narodowych zawodów narciarskich 0 
mistrzostwo Europy i kongres „NFede- 
ration Internationale de Ski*, na który 
przybył prezes P. Z. N. wicemin. Bob- 
kowski, 

W pierwszym dniu odbył się bieg 
na 18 kim. Pierwsze 3 miejsca  zaicli 
Finowie; 1) Nurmela 1.4.4, 2) Saarinen 
1.5.35, 3) Lapalainen 1.6.10, 4) Szwed 
Haeggblad. Z Polaków biorących u- 
dział w biegu najlepszym był Stan. 
Marusarz, który przebył dystans w 
czasie 1.145, zajmując 63 miejsce. 
Mistrz Polski Bron, Czech zajął 70-te 
miejsce w czasie 1.14.36, Karpiel 77-me 
miejsce, Łuszczak byl 102-gim, Andrz. 
Marusarz 109-tym. Z Polaków jedynie 
St. Marusarz ma zupełnie ulezłe szan. 
se w czwartkowci kombinacji, 


Niemiia wizyta. 


(Telefonem od naszego koresoondenta Y 

Warszawa, 22 lutego. (Sz.) Plenipo- 
tent ks. Stelana Lubonurskego w 
Warszawie Lazarewicz oskarżony Zu» 
stał przez niejakiego Gi. Macedońskie- 
so, który żądał zwrotu 500 zlotych. 
Sąd przysądził tę sumę na rzecz Ma- 
cedońskego, a ten na podstawie Ly: 
tiulu egzekucyjnego uzyskał prawo za» 
ięcia mebli, 

Dziś w mieszkaniu ks. Lubomirskie- 
go zjawit się komornik } zajął meblo. 

Ks. Lubom rski o catei tej sprawie 
uow Gjział się dopiero od komornika. 


gdyż pelnomocnik nic mu przedtem o | 


tem nic mówił. 


amach szmobóiczy. 


18-letni Marian Reises zam. przy ul. 
Gródeckiej 39, usiłował wczoraj wic- 
czoreni popełnić samobójstwo przez 
wypicie kwasu solnego, Lekarz Pogoto 
wia przewiózł go do szpitala. Powód 
samobóistwa nieztiany. 


| 


P RIĘ 


i czy w Bayonne ustalii warlość czes 
ków wystawionych przez Sławiskiego 
a znajduiących się w posadaniu sę- 
dziego śledczego. Ogólna wartość czes 
ków wynosi suinę 157.200.700 fr. fr. 


' Izba Deputowanych ukonstytuowała 
| już obie komisje, z których pierwsza 
dla zdana sprawy Stawiskicgo rozpo: 
cznie swe prace w ponedz'ałek lub 
| we wtorek, druga zaś dla zbadania 
przyczyn zajść z du. 6 lutego i dni na- 
stęptych, zbierze się nic wcześnici. niż 
w połowie lub w końcu przyszłego ty- 
godnia, 


| 

| Ta'emnicza zbrodnia. 
Paryż. 22. lutego, (PAT). 

E torze kolejowym w pobliżu Dijon 


ciętą głową. Jak s'e później okazało, 
były to zwłoki ai apelacyinego 


- — nara e eo 


a 


| Bucharin redaktorem „izwiestij™. 


| Moskwa, 22 lutego, (PAT). Jeden z 
| najwybitniejszych przywódców byłej 
opozycji Bucharin, został mianowany 
i naczelnym redaktorem „Izwiestij” na 
| miejsce Grońskiego, który został na- 


z Uwa 24 iutego 1954. 


—— m m A Z a — M0 


dy w koniakcie ze szniegami? 


Wczoraj : 


zmalcziono zwłoki mężczyzny z od- | 


trybunału paryskiego Alberta 
klóry w okresie pleb'scyin 
skicgo w r. 1920 piasiowai stanowiska. 
prokuratora generalnego na G. Śląsku, 
Dochodzenie wykazało, że sedzia Prię 
ce padł ofiarą zbrodni. Zbrodn'arze 
| nyh podstępu wysyłałac do Prneca 
| depesze wzywałaca go do łoża ciężko 

chorcj matki w Dion. W pocjnen sktę 
| powal: go i z>nili, poczem dla upozo- 
| towawa wyrscdu zwłoki wyrzucił. 
| ra tor kolejowv. Zbrodnia wywołała w 
Paryżu duże wrażenie. Sędzia Princa, 
| 


cłeszył się w'elkiem uznani w sfe 


rach sądowy. h. Prasa podaje, że 


miał on dzis składać wane zezna 
ra- 
doty- 


nia w sprzwie przekazania 
portu komisarzą  Pachota, 
i cego afery Stawiskiego, 


' Zeznania te, zdan'em dzienników, mia 
ły obciążać pewnych urzędników, 


mm — 


czelnym redaktorem czasopisma Mte- 
rackiego „Nowyj Mir”, 

Powyższa nominacja oztaczą całko- 
wity powrót Bucharina do czynnej 


współpracy z Teglmem stalinowskim, 


1 


Prince, 


górnośl í Roosevelt podejmowała w Nowym Jor 


Rmbesator Ta'et 


u mat«i Roosevaita. 


Nowy jork. 21 lutego. (PAT). Matka 
prezydenta Staujgw Zjedn, pani James 


ku w swem prywatnem mieszkaniu, 
świa aniem ambasadora R. P, b. ML 
Patka. Udział w śniadaniu wzięła bliż- 
szą i dalsza rodzina prezydenta, Arm 
uorowi towarzyszył konsul general- 
ny w Nowym Jorku p. Marchlewski. 


Suvich w Budapeszcie. 


Budapeszt, 22 lutego. (PAT). We 
środę w połudiwe przybył do stolicy 
Węgier wioski podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Suvich, witany 
uroczyście na dworcu przez promjera 


` węsierskiego Goemboesa i członków 


rzad. 


„Gr: n'ca płon'e". 


Berlin, 22. lutego, (PAT) Jak donosi 
„Vólksscher Beobachter“, Złazd przy- 
wódców młodzieży hitlerowskiej we 
Frankiurcie nad Odrą uchwalił zorga- 
nizować w okresie Złelonycn Świąt 
masowy zlot grup okręgowych. Przy 
tel okazji nastąpi rozn'ecenie wieczne- 
go ognia, który ma być dla wszystkich 
przypomnieniem, że „granica płonie”. 
Wiadomość tę podaje „Vólk. Beobach- 
ter“ pod nagłówkiem „Spojrzenie na 
wschód“. 


Kowieńscy studenci demolują 
polskie redakcje, ksiegarnie i iokale. 


Wilno. 22, lutego. (PAT). Według do 
niesjej z Kowna w nocy z 20 ma 21 
b. m, grupa Studentów zdemotowata 


częściowo siedzibę redakcji „Dnia Ko- | 


wieńskiego* > księgarnię polską, loka’ 
Tow, Polskiego oraz kawiarnię Per- 
kowskiego, 


W gmachu uniwersytetu kowieńskie 


go odbyła się 21 b. m, manifestacja 
studencka, ną której po kliku przemó» 


wieniach uchwalono rezolucję domaga 
jaca sle zastosowaują wo0bec Polaków, 
| zamieszkałych na Litwie jak najostrzel 
szych rcpresyj. M. in. rezolucia doma- 
ga się usunięcia Polaków ze wszyst- 
i kich urzędów, wstrzymanią StypPet= 
djów dla studentów polskich. oraz sub 
wencyj dla szkół polskich, tudzież 
wsirzymańią wszelkich uig I zniżek W 
opłatach szkolnych dla uczącei się mło 


dzieży polskiej, Wreszcie domagana 
się zasiechanła wypłacania odszkodo- 


wania właścicielom ziemskim zn od: 
braną ziemę, 
Manliestacje Studenckie poprzedził 


uapastijwy artykuł w nrzędówce litew 
skiej „lietuvos Aldas”, 

Według prasy, w manifestacih wzię- 
ło udział około 5000 studentów. 


— || — 


Sprzeczna z konwencjami ustawa. 


towanyck przyjęła ustawę, według 
której 


pracodawcy, Zatrudniałący robot- 
ników cudzoz!temskich, będą mu- 
sleli od 1 lipca b. r. płacić skarbo- 
wi 


państwa 10 proc, uposażeń 


tych robotników. 


Ustawa przeszła mimo sprzeciwu min. 

Mariina, który zwrócił uwage. że jest 

ona niezgodna z obowiązującemi kou- 

wencjami międzynarodowemi. Sprawą 

zainieresowane są bezpośrednio Boczne 
| rzesze emigracji polskiej, 


= 


Hande: świ:towy zmalał o 65 proc. 
w ciągu 5 os atnich lat. 


Genewa, 22 lutego, (PAT). Z prowi- 


zorycznych danych statystycznych Li 


st Narodów wynika, że handel świato- . 


dalszetnn 
ubie - 


wy w roku ub:cgłymm uległ 
ograniczeniu w stosunku do lat 
giych, 

Mianowicie import Światowy w 1. 
1933 obliczono na 11,937 miljonów do- 


gdy wr. 
miljonów, w 


podczas 
13.885 


larów w złocie, 
1932 wytosił on 


+ 1931 — 20,827, a w r. 1930 29,083 nil 
jonów dolarów w złocie. 


Jednocześnie eksport Światowy w r 
1933 wyuosit 11,120  miljonów, w r. 
1932 — 12,726, w 1931 — 18,922, w 
j 1930 — 26,492 miljonów dolarów w 
' złocie. Biorąc za podstawę obliczenia 

rok 1929, można przyjąć, że obroty 
j światowe w r. 1933 stanowiły 35 proc. 
handlu Światowego z roku 1920. 
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Paryż. 22 lutego. (PAT). izba Depu- 
| 
| 
| 


Aresziowania w Austrii nie ustają. 


SąGy ceor:źne przestały działać. 


Wiedeń, 22 lutego. (PAT). Austria- 
cka. agencja  telegraliczua komunikuje 
urzędowo, że w Środę w całej Austtji 
przestały działać sądy doraźne. 

W czasie swego urzędowania sądy 
dorażue wydaly ogółem 7 wyroków 

! śmierci, Dochodzenia karne przęciwko 


400 człowkom Schutzbundu przekazane 
zostały sądom zwyczajnym, Oskarżo- 
nym tym grozi kara 10—20 lat. W cia 
gu dnia wczorajszego wypuszczono tn 
wolność 200 osób. Razem uwolnioro 

| 500 osób. 
W dzielnicy Florisdort za niedozwo- 


—- m nz | Z OO ZE ZZ ZO EEE WE Z ZE O 


| lone posiadanie broni aresztowana okn 
ło 100 osób. Wczoraj 


aresztowano w Więdmiu byłego 
prezydenta węgierskiej republiki 
sowięckiej Aleksandra Garbaya. 


Garbay przed niedawnem czasóm zało 
żył jadłodainię w jednej z dzielnic Wit 
dnia, 

„Politische  Korrsepondenz' donosi, 
że przeciwko ztanemu narciarzowł ati- 
strjackiemu  Lamtschnerowi wydano 
przed kllku dniami nakaz areszloun 
nia. Równocześnie Związek Narciarski 
informuje, że zgłoszenia jego do wszy- 
stkich zawodów zostały wycofane. 


POWIĘKSZNIE ARMJI? 


„N. Fr, Presse“ donosi z Paryża, że 
tamtejsze stery polityczne I wojskowa 
wykazują rzekomo konieczność powi: 
kszenia armji austtjackiej z 30-000 nn 
60.000 ludzi i węgierskiej z 35.000 ur 
40.000 żołnięrzy, 


Gołoledź na ul. Stryiskie’. 


Ulice u wielkan spadku sa w czasie 
gołoledzi przedmiotem wzmożonej 
opieki czynników, odpowiedzialnych z: 
bezpieczeństwo przechodniów. Do nie 
licznych wyjątków pod tym względew 
należy, niewiadomo czemu, ulica Stryj 
ska. Część clrodnika poniżej bloków Z. 
U. P. U. pokryta jest zwykle albo gru- 
bą warstwą nieuprzątniętego Śniegu 
albo też, jak obecnie lodem. Przeclw- 
dnie, którzy nie chcą narażać się ma 
złamanie nóg, schodzić muszą z cho- 
dnika na jezdnię. co oczywiście też 
grozi niebezpieczeństwem, gdyż ruch 
aut i wozów iest tam bardzo ożywio” 
ny, 


Nr. z dnia 24 lutego 1934, 
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Przed drugim etapem realizacji 
ustawy samorządowej. 


Wchodzmmy w drugi eta; przebkudo- 
wy ustroju naszego sumorządu teryto- 
ralnego. W naibliższych miesiącach — 
w ostatecznym termite do dnia 13 kp- 
ca. zgodnie z postenowieniani nowej 
ustawy saniorządowe: — zostaną prze 
prowadzone wybory na terenie woie= 
wództw centranvch : wschodnich do 
rad miejskich, na  terytoriuin waje- 
woództw zachodnich : południowych do 
rad gromadzkich i gmaenych. 

Zwłaszcza ta ostatnia akcia równać 
się będzie zupełne: przebudowie ustro 
in samorządowego na wsi b. zabon 
prusk:ego i austriackiego. Odziedziczy”: 
lśmy bowiem po zaborcach w Poznań 
skiem, ma Pomorzu w Małopolsce 
emine jedmowioskową. podczas gdy v. 
zabór rosyjski posiada: gminy zbioro- 
we. Te ostatnie przyjęła polska ustia- 
wa Jako wzór. obowiązujący dla całe 
go Państwa. Trzeba zatem utworzyć 
około 1.100 gmin zbiorowych w Sze- 
ścia województwach (poznańskiern. po 
morskiem  krakowskiem, lwowskiem. 
sianisławowskiem. tarnopoiskiem). Nie 
iest to zadanie łatwe, Uwzzłędmić bo- 
wiem trzeba szereg ważnych pnrzeSia- 
nek w organ zacii takich zbionowyci 
gmin, jak finansowa  Santowystarczal- 
ność, lokalne względy 'erytorjatne, bez 
pieczeństwo i sprawy wojskowe. Pra- 
oe te są właśnie w toku i po ich doko- 
uamu zostaną natychmiast rozpisane 
wybory, by cała akcja mogła być do- 
kofńiczona w przepisanym ustawą ter- 
mine, t. i. w lecie bieżącego noku. 

Tem samem dokonane będzie wiel- 
kie dzieło: na terenic całego Państwa 
działać bedzie iednolity ustrój samorza 
du terytorialnego, znikną pozostałości 
okresu zaborczego. wszystkie koimótki 
życia samorządowego — od gromady 
poprzez gminę wieiską do zarządu 
miast — obięte będą jednym rytmen 
ITacy, 

Społeczeńsiwo —- wbrew ponuryni 
laroskopom, stawianym w  Seimie 
przez przywódców party; opozycyi- 
nych wtedy, gdy nowa ustawa samo- 
rzącłowa znajdowała sie w Stadium po= 
wstawania — pozytywnie odniosło sie 
do pommikowegc dzieła wielkiej re- 
formy ustroju samorządu. Dotychcza- 
sowe bowiem wyniki akci: wyborozeż 
pomad wszelką wątpliwość dowodzą. 
że szerokie warstwy ludności nietyfio 
uzmały za dobre te zneany, które wpro 


wądza nowa ustawa. ale rówież i 
swem zautanem Obdarzyłty ien wila- 
Śnie kierunek, który zainicjował usta- 
wę i lako wytyczną ułówną nowego 
samorząd określił: umo łtycznianie 
rad gminnych į mieish ch, skierowanie 
ich natomiast na tory realnei pracy 
społecznej i gospodarcz i. 

Maniy już statystykę dokonanych 
wyborów do samorządu w eiskiego w 
dziewięciu województwach  centra!- 
nych i wschudmich j weborów do rad 
miejskich w b, zaborze pruskim i au- 
strjackim. Przeciętna liczbę głosów. 
oddanych na tistę Nr. I, reprezentuja- 
cą poglądy obozu prorządowego, może 
my ustalić na 70 do 80 prc. Więc trey- 
czwarte ludności opowiedziały się zu 
tem, aby na wsi i w miastach rządzili 
ludzie. wyznający hasła Bloku Bezpar 
tymego Współpracy z Rządem, Tylko 
jedna czwarta opowiedziała się za kan 


dydatami innymi. Ale ta jedna czwat- ' 


tą wcałe nie występowała z jednolitym 
programem, nie tworzyła zwartej na- 
sy, składały się na nia różne kierunki 
i kieruneczki, od prawicy po lewicę. 
riieszczą sie w niei też i te odłamy 
mniejszości narodowych, które odpry- 
snęłty od ogólnego — a wielde pocie- 
szającego — prądu, by wotować za I- 
stą prorządową. 

Mamy zresztą rówalież į inny spraw- 
dzian, że przeolbrzyrnia większość spo 
łeczeństwa  Słanęła na gruncie obozu 


| nrorządowego. Jest nim ilość j losw 
protestów wyborczych. Bezpośrednio 
po gridniowych wyborach na wsi i w 
miastach. gruchnęło z wszystkich ła- 
mów prasy opuzycyjnej; wybory od- 
byly się pod presją! Oczywiście wsze 
dzie i zawsze. na całym świecie, par- 
lie. po klęsce wyborczej, szukają sobie 
takie; tamnei wymówki i usprawiedfi- 
wienia za doznany zawód. Jak się ta 
sprawa przedstawią konkretnie? Oto 
charakterystyczny przykład: wybrana 
w dziewięciu wojewódzwach central- 
tych i wschodnich 30.104 gromady. A 
protestów wyborczych wpłynęło .... 
' 2.378. W 28 tysiącach gromad mikt née 
| wnosił protestu! | cóż dalej widzimy? 
4 tych 2.348 protestów uwzględniono 
; 500. Zarządzone zostały ponowne wy- 
! bory i.. lista pronządowa w tych do- 
| datkowych wyborach zwiększyła je- 
| szoze stan posiadania o 8 pre. w slo- 
| sunku do poprzedniego wyboru. 
, Tak w świetle cyfr i faktów przed- 
| stawiają się te „nieprawości“ czy „fał- 
| sze”, nad któremi w grudniu Oopczych 
( tozdzierała szaty. 
| Pierwszy etap 

Wchodzimy w drugi. Nie ulega wabpit- 
wości. żę zakończy się również wal- 


akcji skończony. 


nem zwycięstwem myśli państwowe 1 
hasła, by z Samorządu Stworzyć orga 
ladu i pracy, a tie bezpłodnych środo" 
wisk partyjnej polityki, M. 


Wystawa Legjonów Polskich 


w Krakowie. 


W roku bieżącym odbędą się w Kra 
kowle wielkie uroczystości, w związku 
z obchodem 20 rocznicy czynu zbrojne 
go Józefa Piłsudskiego. Dla uczczenia 


dziełowej daty wymarszu pierwszej 
kompanii kadrowej wojska potskiego 


z Oleandrów krakowskich w dniu t 
sierpnia 1914 r., komitet obchodu orga 
nizuję obok innych imprez listoryczua 
„Wystawę Legjonów Polskich“, Wysta 
wa: obejmie dział plastyki (malarstwo 
i rzeźbę) z okresu 1914-1918 r., dokus 
menty rękopiśmienne : drukowane, ode 
zwy, afisze, wydawuictwa (książki 1 
grafika legionowa). dalej — plany bi- 


tew, mapy, iotografje. W osobnym 
dziele zmaidą pomieszczenie tarcze le- 
głonowe, mundury poszczegó:nych for- 
macyj legionowy<ch, uzbrojenie, odzna- 
ki it. p 
W domu im. Marszałka Piłsudskie- 
go w Oleandrach zebrane będą mate- 
rak Ursa": Z czasów .przetłwo. 
iennej pracy i przygotowań Józefa 
Fitsudskiezo do walk o niepodległość, 
począwszy od pierwszych akcyj bojo- 
wych przeciwko caratowi w r. 1905 aż 
do wymarszu oddziałów sirzęleckich z 
Oleamirów w dniu 6 sierptia 1914 r. 
W salach wystawowych przy ul. Raj- 


| 
| 
| 
| 


skiej będą wmieszczone zbiory, przed- 
stawiające powstanie i organizacię L° 
gionów Polskich, boie legionowe, kry- 
zys przysięegowy, uwięzienie Józef) 
Pitsudskiego, taina prace P. O. W. r` 
wrót komendanta z Magdeburga, toz- 
broienie okupantów i obięcic przez JO 
zela Piłsudskiego władzy Naczelnika 
Państwa w 19i8 r. 

W salach Tow. Przyjaciół Sztuk Pic 
kuych wystawione będą dzieła sztnei 
Obrazy. rzeźby. medaliony, płakiety i 
wreszcie pamiatki legionowe . 

Na całość historycznej wystawy lc- 
gionoweji złożą się przedewszystkim 
zbiory krakowskie. w  szcezególnoś:! 
niezwykle cenne zbiory Archiwum Ak! 
Dawnych m. Krakowa, Muzeum Nar 
dowego i różnych osób prywatnyc!: 
Ponadto koinitet czyni starania o poz 
skanje na wystawę eksponatów z Bu 
wederu, Muzeum Wojskowego. Bino 
historycznego i centrali archiwum wei 
skowcego w Warszawie. 

Wystawa Legionów Polskich stan! 
się wydarzeniem domiosłem. W swier 
dokumentów i dzieł sztuki przejaw 
Się z całą wyrazistością znaczenie hi 
storycziiego czynu Józefa Piłsudski - 
go i Legionów Polskich, Wystawa is- 
sionowa będzje również odzwierciać" 
ujem roli j udziału Krakowa w zdob: 
«ciu mepodległości, 

Komitet organizacyjny Wystawy 
zwraca się do instytucyi i osób pryw: 
tnych z gorącym apelem o łaskaw. 
zgłaszauję eksponatów tia Wystawę l- 
zjonówą. która zostamę  uroczyści 
otwarta na początku sierpnia 1934 r. 
Wyjdaśnień udziela i zgłoszenia przyi 
muje Archiwum Akt Dawnych m, Kra 
kowa, ul, Sienna 16, telefon 130-13. 


W Anglji zabrakło wody. 


Londyn, 21 lutego, (PAD), W całej 
Aaiglji panuje katastrofalny brak wodu 
spowodowany posuchą. Ze wszystkie! 
części kraju nadchodzą  władomości o 
wyschnięciu rzek ji wyczerpanłu sje 
zblorhikóww z wodą oraz studzien, Bra" 
wody szczególnie daje się odczuwać 
po wsiach, zagraża iednauk i większym 
miastom, 

W Catering, liczącem 32.000 miesz- 
kańców, woda wydzielana jest wyłąc 
uje do picia i gotowania. 
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SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 


DR. STEFANJA ŁOBACZEWSKA, 


U źródeł twórczości artystycznej”). 


TV. WIZJA MUZYCZNA. 


Jakżeż odmienną jest droga realizoj 
pomysłu twórczego w muzyce w po- 
iówmaniu z tem, co stanowi © nie: w 
zakresie innych sztuk! Wystarczy zre- 
sztą uprzyśommić sobie całą odmien- 
ność, spscyficzatość sztuki inuzycznej 
w porównamu z każdą iuną, by uznać 
już intuicyjnie konieczność tego faktu. 
Materiał muzyki to coś, czego me znaj 
dujemy migdzie poza uią, ani w przy- 
rodzie, ani w żadnej inuei sztuce: to 
dźwięki j idh połączenia. Materjał lot- 
uy, niestały, nedający się zamknąć w 
żadnych ramach, ani sohemałach prze- 
strzennych, Bo dzieło muzyczne nie 
objawia się nam poprzez swe istnienie 
w przestrzeni tak, jak obnaz lub rzeżba. 
uie posiada iak egoś trwałego bytu, ale 
rozwija się w  ozasłe, jest wiecznie 
zmienne i nietrwałe. Równocześnie „est 
i nie jest, nie da sie uchwycić ani zmie- 
izyć, ani porównać w swych poszcze- 
zółmych częściach, które nie sa nam 
nigdy dane razem. ale zawsze tylko 
wzaienmie ze sobą "ozłaczone. Jakże 
iożra tu wogóle mówię o jakiejś ca- 
łości artystycznej, tak iak w innych 
sztukach, tn gdzie umysł ludzki cało- 
Ści tej lać, ani pochwycić nie zdoła? 

*) Patrz ur. 33 z 5 lutego nr 42 z H4 
lutego t nr. 46 z 18 lutego, 


OE O ZZ Z M 


Jakie są warunki istnienia lei całości, 
czem jest jej koście: formałny. medo- 
strzegalny dla ludzkiego oka” Ą sa- 
ina treść dzieła muzycznego — osem- 
że ona iest i w iaki sposób ona się nam 
objawia? Niema w uiej nic, co dałoby 
się sprowadzić do Wzotów spotyka» 
nych w przyrodzie tak, iak w innych 
sztukach, co przybominałoby ziawiska 
i przedmioly tam Spotykane. Bo. ieżeli 
nawet kiedyś odnajdziemy w dźwięku 
fletu jakieś słabe echo głosów spotyka 
nych w nabmze, lub w rytmach mu- 
zycznych wspomnienie, szumu fali nor 
skei, czy drzew  koivsanych wia- 
trem, — jak obce zdaja się nam nawel 
wtedy! Oddzielne od tego wszystkic- 
go, co w życiu łaczy się z niemi iako 
wizja wzrokowa. bylyby niczem muen 
iak własnym swym cienem, gdyby nie 
owcę magiczne wprost cuda transforiad= 
cj, którym potrafił 1e poddać człowiek 
i dzięki którym stala Sie właśnie sztu- 
ką. Ale muzyka nietylko we posiada 
wzorów w przyrodzie Ona co więcej 
wyrzec się mus? i tego Środka porozu- 
inienia, którym posługuje Się literatura. 
Logika słowa  iego sens wszystkim 
wiadomy i Ściśle określony. jest z mu- 
zyki wykluczony, Jei język, to ięzyłk 
symbolów tak  specyfioznych, że dka 
wiewtajemmiczonego prawie niezrozu- 


| miatych, niedaiących sie wytłumaczyć, 
| ami obłaśnić w słowach. Czemże jest 
wobec tego twórczość muzyczna? 
| czem iest przeżywanie muzyki? 


Twórczość muzyczna jest niewatpli- 
wie tem wszyśstkiem, co każda twór- 
czość artystyczna, ale jast też 1 czemś 
innem równocześnie. Wizja muzyczna 
realizując stę przechodzi przez filtr 
nego zmysłu, niż wizja póastyczna. 
stąd absolutna różność efektu tei 
realizacj. | tu podobnie, iak w imrych 


sztukach emocjonalne stany twórcy 
narzucają się  stuchaczowi poprzez 
kompleksy przedstawień. Ale przed- 


stawienia słuchowe sugerowane przez 
muzykę są czemś bardziei samodzieł- 
nem, niż przedstawienia wzrokowe. 
uie mają wzorów w przyrodzie, na któ 
rych mogłyby się oprzec. podiegłe Sa 
przedewszystkiem swobodnej inwencii 
człowieka i od miei jedynie zależne. 
Niezliczone kombinacje dźwięków w 
następstwie i w równoczestwości, wzbo 
gacone tysiącem odcień dynamsz- 
nych. rytmicznych i barwio - dźwię- 
kowyoh — oto cały n<przeblaty w 
swe; różnorodmości Świat tych przed- 
starwień. 

A tenaz zapyłajmy  zkolei co jest 
istotą tych przedstawień słuchowych? 
Wiemy Ww czem one mie Są, ale czem 
one są właściwie? Otóż przedewszyst- 
skien są nierównie bardziej bezpwśre- 
dnim Środkiem dia wyrażenia uczu- 
ciowych stanów twórcy, niż przedsia- 
wienia wzrokowe, Właśnie diatego. że 
— mówiąc ięzykiem potocznym — mic 


nie oznaczają mie szukają dragi po- 
przez intelekti do zrozumienia słucha 
vza, znajduią drogę inma, żadnej Sztuce 
Loza muzyką nieuosiępną. bardzie bez 
pośrednią, Nie znaczy to oczywiści 

by w brzeżycu uMtzycztem nie byt 
czynników, w których intelekt gra 
ważą rolę. Wprost pezeciwnte, Czyil- 
nik rogwnowy dochodzi tu do Złosu w 
tem wszystkiem, oo nazwiemy „ior- 
ma“ w muzyce, a co iak tu, jak i lan 
zuajdzie naduiraie oparcie w prawaci! 
psychotogcznych, regulniących sposó” 
iunkciono wanta naszego inteiektu. Alc 
iorma ma w muzyce zupełnie inne zno 
czenie. niż w obrębie inaych sztuw. 
W dzielę muzżycznem, względnie w wi- 
zi, którą to dzieło wywołuje w duszę 
słuchacza, nie iest ta forma związani 
z przedstawewani wizuałnemi, aje 7 
Hrzedsziwienzuni słuchowemi. Ona M: 
służy tu celom organizaci; jakież 

materiału znanego z doświadczeń u 
wę raczej irateriału, Który z Dunklu 
widzenia dGoświadczewa iest czemnś ah- 
smakcymem, I datego w muzyce przy” 
musemy działanie formy w smasób 1i- 
tak świadomy, jak w iunych sztukach. 
ale raczej w sposób podświadory: wy 
czuwamy tu  owganizację materiału 
dzwiękowego, gdyż idzie ona po linii 
naszej własnej organizacii umysłowei. 
ule jej naszym intelektem nie dostrze- 
gamy, wyjąwszy oczywiście wypadki. 
zdzie specia'mie nastawamy sie dla ce- 
łów analizy formalnej, Przymuwemy ia 
fu jako coś zrozmuńułego Samo przez 
sie, ale ona medy nie może się stać — 


Nr. z dnia H lutego 1954 


- 


wiadomości Diężąc Z życia skarbowców we Lwowie. 


Piątek 


Piotra 


lutro. Macieja 


I 
iutego 1 wschód słońca 6'37 


Zachód słońca 175 


TEATR WIELKI: 


Piatek 23, I. sodz 7,30 Rodzina" Abo 
nament 12. 

Sobota 24 ll godz. 12 w poł Warszaw 
ski Teatr dla dzieci. — Godz, 7.30 „łęo- 


dzina“ Abon, 12, 

Niedziela 25 II. godz. 12 w poł, War- 
szawski Teatr dla dzieci. Abon. 11. 
Godz. 3.30 „Człowiek który był Czwarte 
kiem“ ceny najniższe. — Godz 7.30 „Ro 
dzina“, Abon. 12. 

Poniedziałek 26. H. godz 8.15 koncert 
Polskiego Tow. Muzycznego, 

Wtorek 27. l. godz, 7.30 .Rodzīiņna“., A- 
bonament ABO nie ważny. 

Środa 28. II. godz. 7.30 „Rodzina“ 
bonament 12. 


— 


A= 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Piątek 23 I. godz. 730 .Towariszcz", 
Akon. 13. 

Sobota 24 Il. godz. 7.30 „Towariszcz*, 
Abon. 13, 


Niedzigla 25 M, godz 3.30 „No No Na- 
nette“, ceny najniższe. Abon 10. — Godz, 
7.30 „Towariszcz” Abon. 13 

Poniedziałe+ 26 Il. godz 7.30 
riszcz". Abon. 13. 

Wtorek 27 Il. godz. 7.30 „.Towariszcz', 
Abon. 13. 

Środa 28 1I. 
Abon. 13. 


COLOSSEUM. 
Film Złote sidła". Rewia .Ostatni un 
Smiech“ 


„Towa- 


godz. 7.30 „Towariszcz”, 


KINOTEATRY: 
ADRJA: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
APOLLO: „Papryka“. 
ATLANTIC: „Parada rezerwistów“ 
CASINO: „Rendez-Vous w Wiedniu“ 
CIHMERA: „Świat bez mężczyzn". 
GRAŻYNA:  „Panienką i miton’, 
„Gwiazdzista eskadra” i rewia, 
KOPERNIK: „Życie jest piękne", 


MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne". 


MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą*, 

MUZA: „Buster Keaton nawarzył 
piwa“. 

PALACE: „Piccaver i Szöke Szakall‘ 
przygoda na Lido. 

PAN: „Dzieje grzechu“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Dziwołągi”, oraz „Flip i 
Flap“. 

SŁOŃCE: „Flp i Flap w Legi cu 
dzoziemskiej“, oraz rewia. 

STYLOWE: „Zapomniana melodia" 
oraz rewia. 

ŚWIT: „Baby“ z Anny Ondra. 

[o w ë ë || W WE (yw: 
tak, jak to bywa w sztukach plastycz- 
nych — głównym i śwadontym siebie 
celem przeżycia estetycznego. Celem 
j treścią przeżycia estetycznego w mu- 
zyce będą zawsze stany emocjonalne 
podawane poprzez przedstawietia słu- 
chowe. 

Lecz tu znowu nowa zagadka czeka 
togzwiązania: czem są owe stany emo- 
cionalne w przeżyciu muzycznem? 
Jakże mało o nich wiemy! Właśnie 
dlatego, że Stany te nie są związame. 
imi nu twórcy, ani u słuchacza z jakąś 
wizją realną, życiową, nie dadzą sie 
owe zaliczyć do kategorii jakichkoł- 
wiek innych uczuć znamych. azy to Z 
życia, CZy też z doznaną estetycznego 
w zakresie innych sztuk. U twórcy sa 
doznania Inuzyczne wyładowaniem ca- 
łego, ha dnie duszy ludzkiej drzemiące 
go chaosu podówiadomości, podobnie 
u słuchacza, z tą tylko różnicą, że 
rerwszy Sam stwarza podnietę, dru- 
gi zaś jej się tylko poddaje, Dlatego 
iiepodobieństwetm jest, te uczucia na- 
zwać słowem, lub opisać, nie można 
ich zamknąć w pojęciach ani sklasy- 
fikować, gdyż opierają się one z natu- 
ry wszelkiemu badaniu rozuinowemu. 
Dia dzisiejszego człowieka z rego bar- 
dzo jeszcze prymitywną znajomościa 
psychołogji są tajemnica zaklętą w mai 
tainiejszych pokładach duszy. Być 
może zreszta, że tajetnn ca ich jest zbyt 
niękną by nie mwala być zazdrośnie 
strzeżona przez przyrodę, 
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(RODZINA URZĘDNICZA). 


Ubiegle: niedzieli w sali Teatru Ro- | bór Zarządu. W 


zimaiłości we Lwowie odbyło sie kon- 
stytuniące zebranie Rodziny urzędni- 
czej Koła  resortowege skarbowego. 
zwołane przez Komitet orgamizacyjny 
w osobach pp. prezesowej Brzeckiej ı 
Polakowe;, oraz pp. Dunn Brzezińskie 
go i dr. Bułata. Nowa ta organizacia, 
która powstała z inicjatywy p. Pre- 
mierowej Jędrzejewiczowej, a na tere 
nie Województwa lwowskiego p. wo- 
jewodziny Beliny-IPrażimowskiej, zzru- 
powała w swem łonie nietylko urzę- 
dników skarbowych, alu też członków 
ich naibliższej rodziny. 

Zebranie zagaila p. prezesowa Pola 
kowa, powołując na przewodniczącego 
p. Batyckiego. Po przemówieniu p. pie 
zesowej Polakowej, która w serdecz- 
nych ı ujmułących słowach przedstaw: 
ła potrzebę jaknaiśliślejszego zespole 
wa skarbowców w jedna rodzinę, a to 
celem współpracy tak na polu społecz 
nem jak i ekonomicznem. nastąpił wy 


skład iego weszli: pp. 
Batycka Amalia, Brzecka Helena, Kop 
plowa Jadwiga, Mikulecka Irma, Piro- 
żyńska Helena, Połakowa Emilia. Pc- 
żatowska Regina, Sokołowska Maria. 
Syrkowa Marja. Vogelfaengerowa Le- 
ontyna, Dunn Brzeziński Tadcusz, dr. 
Bułat Jarosław, Koppeł Otton i Snar- 
ski Bronisław. 

Nader licznic zebrani skarbowcy, bo 
wypełniający prawie że po brzegi ob- 
szerną salę Teatru Rozimattości, wy” 
kazali jakuajlepiej potrzebę organizacii 
tej nowej placówki. 

W dniu 21 bm. odbyło się posiedze- 
nie Zarządu, który ukonstytuował się 
wybierając przewodniczącą p. preze- 
sowa Połakową, p. prezesową Brzec- 
ką jako I wiceprzewodniczącą, p. na- 
czelmika Snarskiego jako Il wiceprze» 
wodniczącego, p. Kopplową jako skar 
bniczkę. a p. Pożarowską jako sekre- 
tarke. Organizacja ta rokuje nadzieje 
iak najlepszego rozwoju. 


Kształcenie przodowników 
w pracy oświatowej przez T. S L. 


"Towarz. Szkoły Ludowej organizu- 
je kursa dla kandydatów, wybranych z 
pośród młodzieży wieśskiej oboiga płci 
którzy okazal: już zamilowane do pra 
cy społecznej. Młodzież tę sprowadza 
T. S. L. do Krakowa lub Lwowa ; tam 
przez 2 tygodnie szkoli ią przedewszy- 
stkiem praktycznie na przyszłych dzia 
łaczów ośw'atowyci Í społecznych na 
terenie rodzinncei wsi Przez cały czas 
młodzież przebywa w towarzystwie 
instruktorów, którzy obok pogadanek z 
zakresu nauki obywatelskiej, wradomo 
Ści o Polsce współczesnej, spółdzieł- 
czośŚci i zagadnień z zakresu- pracy 
oświatowej į społecznej, uczą ja prakiy 
cznie metod pracy oświatowej na lers 
nie Czytełń i Świetłic T. S. L. 


Obecnie odbywa się w Krakowie już 
vaty z rzędm laki kurs. Na każdy kurs 
stomadzi się około 40 osób z młodzice- 
ży, coraz to z innych okolic. Równo. 
cześnie analogiczne kursa odbywają Się: 
we Lwowie dla młodzieży z Małopol- 
ski Wschodniej. 

Absotwenci takich kursów są nic- 
słychanie ważnym i cennym clemen- 
tom, jako bardzo ruchliwy i Świadomy 
metod i celów pracy społecznej czym- 
vik rozwojowy. 

Systemalyczna praca W tym kierun- 
ku i stały kontakt z absolwentami kur 
sów pozwolą Fowarzystwn Szkoły Lu 
dowej pchnąć w krótkim ozas na- 
przód pracę społeczną ua terenie wsi 
małopolskiej. 


UCIECHA: „Czarna śmierć“ (Naga- 


na) į rewia. 


— Ostatnie dwa występy Teatru dła 
Dzieci. Zapowiedź dwóch ostatnich wvste- 
pów teatru dla dzieci T, Ortyma w Tea- 
trze Wielkim w sobote i niedziele o 12 w 
poł, wzbudziła zrozumiałą radość dziatwy, 
Każdy chce zobaczyć dalsze dzieje swych 
ulubieńców Śnieżki. Tomcia Palucha. Króla 
Safanduły Kuchcika. chce poznać dobrą 
wróżkę. Królowę  Dobromiłe, pielgrzyma. 
rycerza-Zabrója. 

— Teatr Wielki. Dzisiaj w piatek oraz w 
dni następne gra Teatr Wielki Świetną ko- 
medje A. Słonimskiego .Rodzina'* Abon. 12. 
która spotkała się z bardzo gorącem przy- 
jęciem lwowskiei publiczności teatralnej. 

— Teatr Rozmaitości, „Towariszcz* A- 
bon. 13) świetna komedja J. Devala, którą 
na wczoraiszej premierze bubliczność przy” 
jeła wrecz entuzjastycznie odcgrana zo- 
stanie dzisiaj w piatek oraz w dni naste- 
nne. 

— Niedzielne popoludniówki w Teatruch 
Miejskich W niedzielę o godz. 3.30 pun: 
gra Teatr Wielki doskonała sztuke G. K. 
Chestertona „Człowiek którv był czwari: 
kem“ (Abon. 11). „No. no. Nanette" 
(Abon 10) przemiła pełna hunorn i dow 
cipu operetka V. Youmansa odegrana zo- 
stanie w niedziele dnia 25 bm. o godz. 3.30 
pop. w Teatrze Rozmaitości. 

— Colosseum, Wystawia po wielkim 
sukcesie na wczorajszej premierze nadal 
doskonałą rewię „Ostatni uśmiech" w wy. 
konaniu zespołu „Wesołego Murzyna” z 
Leo Fuksem na czele. Na ekranie przepie- 
kny film pt, „Złote sidła“, Dnia 28 bin od- 
będzie sie pożegnalny benefis ulubieńca 
publiczności p Leo Fuksa z udziałem za- 
broszonvcli gości. 

— Kino-rewja „Stylowy'* Szaszkiewicza 
5. W kinie Stylowvm znakomita rewia nt 
„Hallo 1595“ z udziałem Stefy Sładnikć-. 
winy. A. Melerwil, B. Melerwil. Adann 
Daala J  Darskiego duetu taneczneż! 
Enrico-Lucy. Na całość składają sie wess- 
łe skecze, melodyvine niosenki i piekne tań- 
ce. Na ekranie najlepszy program Lwowa: 
„Zapomniana melodja* z wszechświatowe 
sławy orkiestrą E SRA Jacka Payme. 


— Ku czci Śp. Maczki. Legionowe Koło 
TSL. urządza dnia 25 lutego (niedziela) 
1934 r o godz. 17 w sali Zakładów Nauko* 
wych Z. Strzatkowskiei ul Zielona 22 wie- 


czór ku czci Śp. J. Mączki por. 2 p. ułanów 
Leg. Pol. jako inaugurację swojej pracy 
oświatowej w powiecie lwowskim. Udzial 
w wieczorze laskawie przyjeli: p. 


zowska. proi, Hausvater, prof. 
Kiss-Orski. chór Legjonistów Polskich. or- 
kiestra mandolinistów „Dżwiek* przy Od. 
dziele Zw. Strzeleckiego im. Piatek-Herwi- 
na pod batuta p. inż. Matlaka, 

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pie- 
knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od ul, Dzieduszyckicii 
1. 1). Otwarta w salonach Towarzystwa 
wystawa dzieł sztuki gromadzi liczne za- 
stępv miłośników sztuk plastycznych. Na 
wystawę składają się wystawy zbiorowe: 
Ackerówinej, Psachisa. Strzygowskiego. Z. 
rembskiei. kolekcje prac: Bzumka, Erba. 
Kędziory. Mund-Aleksamdrowei i Pobisza, 
Grafikę reprezentują: Acedański, Nowakow 
ska, Łobos. Wystawa otwartą jest codzien. 
nie od 10 do 15 popołudniu. Dyrekcja To. 
warzystwa zwraca się z uprzejmą prośba 
do wszystkich posiadaczy obrazów o tre- 
ści legjionowej. by raczyli takowe wypoży- 
czyć na wystawę legionowa. która odbe- 
dzie sie w marcu br. Termin zcłaszania i 
nadsyłania prac upływa z dn. 1 marca br. 

— Walne zebranie Opieki polsklel nad 
rodakami na Obczyźnie odbędzie sie dnia 
25 bm o godz. 11 rano w lokalu własnym 
w Domu emigracyinym. Wiśniowieckich 4, 

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału Matematv- 
czno Przyrodniczego odbędzie sie w ponie- 
dzialek 26 lutego 1934 o godz. 6 wieczo- 
rem w Instytucie Zoologicznym Uniw. JK., 
ui. św. Mikołaja 4 z następuiacym porzad- 
kiem dziennym: 1. Prof. dr. Kazimierz 
Kwittniewski przedstawi prace dra Kazl- 
imierza Szarskiego pt. Z badań nad gruczo- 
łami przewodów  jneskich u gryzoni 2. 
Prof. dr. Jan Czekanowski przedstawi pra 
cę dra Tadeusza tlenzla bt, Skład rasowy 
Basków. 

-— Opieka spoleczna. W sobote dnia 24 
bm, o godz. f-mei wieczorem staraniem 
BBWR. Koła III. Dz odbędzie Sie odczyt 
w sali szkoły meskiej im. Czackiego. ul. 
Alembeków 11. który wygłosi p. dr. Ba: 
ran, ref, Urzędu wojew. we Lwowie pt. 
„Opieka społeczna'. Qoście miłe wśdziani. 
Wstep wolny. 

— Powszechne wykłady uniwersytechie 
i politechniczne. Dnia 23 lutego (piątek) n- 
Parnicki Teodor wygłosi wykład (Z«%i z 


Ze świata mody. 


Przedwiośnie. 
Paryż nic dba o wiosnę kalendarzu- 
wą, Wiosenne podmuchy zaczynaja 


przenikać do państwa mody już teraz. 
gdy u nas jeszcze Śnieg iskrzy Się w 
słońcu, To też w paryskich magazy- 
nach rkazują sic iuż pierwsze iaskółk: 
mody wioseniei Naogół są to rzeczi 
niewynpróbowane (eszcze. niepewne. 
Niewiadomo. iak zostaną przyjęte. 
Można ie więc traktować lako ekspe- 
rymenty. które niewiadomo jeszcze 
jakie dadza wynik Jedme magazyny 
lamsują tylko taftę, imie znów aksami 
tv we wszystkich gatunkach, od na: 
grubszych, mięsistych, do przeżroczy 
stych. Kolory również nie Są jeszcz 
ustalone. 

Jako pendant do poszerzonych d3- 
tem rękawów. Ssulmia również posze- 
tma się dołem, spódnicą obciską biodra, 
zaś klosz zaczyna Sie łagodnie u pasa 
i biegnie do dołu. nadaiąc sukni ów 
chanakterystyczny  styi „soufle de 
vent“, Górą prawie niema dekońtw. 
Sumia podchodzi pod samą brodę, Ma- 
łe kamizelki z ruszek, koronek lub la- 
iwy, czasem z jasnego błyszczącego I 
dwabiu, tworzą miłe niamy i rozświe: 
tiają monotoną czerń wizytowych su- 
kien, Taka kamizelka może ze skroni- 
nej wełnianei sukienki uczyjeć tualetę. 
nadającą się na five lub bridge. 

Na wieczór włosy czesze się do gé 
ry, odsłaniając część ucha, Końce skrę 
ca się w loki. Nicodzowną częścią tua- 
lety wieczorowej są dwa małe iedna- 
kowe klipsy z metalu jako kolczyki 
lub spięcia draperii sukien przy szyi 

Kapelusz wiosenny ina rondo podnic 
sionc dp góry i noszony jest z czoła. 
lak, że włosy stanowia dlań ramę; to- 
ki kapelusz zdystansował meco verel 
i czapezzkę, poza nim — klosik i bud- 
ka. Z tafty i aksamitu noszone będa 
uietyłko płaszcze, suknie i kostiumy. 
Ujrzymy kapelusze, szale, rękawiczki i 
torebki również z weluru i tafty, 

Do popołudniowego kostiumu g ciem 
nej wely. ostatnim  knzykiem mody. 
będzie bluzka w tym samym odcieni! 

błyszczącego satin, Niektóre suknie 
heda sie zapinać z tyłu, jak fartuchy. 
Naogół wszystko będzie miako na ceiu. 
wy.lużeme sylwetki, Na wczesną wio- 
sne materiały utrzymane będą w ciei- 
nych lub neutralnych tonach, szczegó! - 
nie w mieście, Granatowy, zielony. 
bronzowy i wszystkie odcienie zady- 
mione, szarego i beige. Na „plen-ańry” 
pizeznaczode są kolory iaskrawsze j 
wzorzyste tkaniny w deseń z wzorów 
gcometrycznych figur. Na letnie wyw- 


czasy figury geometryczne ustąpi: 
miejsca wiązankom kwiatów, Ale do 
tego ieszoze daleko. Celine. 
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cykiu „Literatura rosyjska XX w.) pł Li. 
teratura przedrewolucyjna. 2. Poezja, Po- 
czatek wykładów codziennie o godz. 19-ci 
(7), Uniwersytet, ul. Kościuszki 9. Colle- 
gium Maximum. Wstep 50 gr. Studenci 
Szkół Wyższych i uczniowie gimnazial‘ 
płacą połowe. 

— Polskie Towarzystwo tilozoliczne. X 
sohote dnia 24 lutego 1934 odbędzie sie w 
sali posiedzeń Instytutu filozoficznego Uni: 
wersytetu 74 posiedzenie Sekcji teorii pr- 
znama., na którem ks. prof. dr. J. Stepa 
wygłosi odczyt „O neokantyzmie”, 

-- Wykład „O ruchu ludności miast pol. 
skich“, Komisia oświatowa BB, Dzielnice 
VI. urządza wykład prof. A. Dudzińskiez 
pt. „Ruali kudności miast polskich“ dnia 23 
bm. (niedziela) o godz. lż:ei w Sali gim 
nastyczmej szkoły im. Konarskiego ul. Sa. 
pichy 9). 

— W Katolickim Związku PoOjek. ul. Ru 
towskiego 13 z powodu Wielkiego Postu i 
związanych z tvn okresem rekolekci: 
wstrzymuje się aż do odwołania urządza 
nie odczytów i herbatek dfa członków i 
zaproszonych gości, 

— Wojne posadv dla lekarzy. Biuro Po- 
Średnictwa Pracy przy Izbie Lekarsł. ei 
iwowskiej zawiadamia. że są do objęciu 
następujące wolne placówki lekarskie: gi 
nekolozga w Niemirowie, wolna praktyka w 
Łubujskiem few. Kasa Chorych). rentgeno- 
loga w szpitału na prowincii. wolna prak- 
tyka w Grodźcu k. Konima (ew. prowadze: 
nie szpitalika), wolna praktyka w Łopusz- 
nie pow. Kieleckiego  (subsydjum 1500 zł. 
rocznie), dyrektora szpitala w Janowie Lu- 
belskim, wolna praktyka w Ostrowie Ma- 
zowieckim. do odstąpienia wolna praktyka 
(posada lekarza miejskiego i Kasa Cho- 
rych. mieszkanie) kolo Rzeszowa. Bliż- 
szych informacyj udzieł sekretariat Biura 


ul. Zyblikiewicza 1. 23, icl. 32:30 od godzi- 
ny 19—20, 


— lzba handlowa  polsko-francuska we 
Lwowie zaprasza uprzejmie na odczyt pt. 
La Bretagne — la mer — la lande. który 
wygłosi p, M. Fraysse w dniu 24 lutego br. 
o gedz, 18.30 (6,30 popoł.) w sali Izby prze- 
niysłowo-landlowej we Lwowie. ul Bour- 
larda 5 w ramach cyklu odczytów o Fran- 
cii, 

— Chrześcijański Związek zawodowy 
drobnych kupców i handlarzy urządza w 
niedzielę dnia 25 bm roczne walne zgro- 
maczcńnie w lokalu Związku ul, Gródecka 
1. Zb, o godzinie 3-ciej popoł.. na które 
zaprasza wszystkich inieresowanych 


— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału Fiłołogicz 
rego odbędzie się w poniedziałek dnia 26 
bm 0 godz. 17-ej - w Seminarjum  poloni- 
stycznem Porzadek dzienny: Czł czyn. 
prol, R Ganszyniec przedstawi pracę pt. 
„Hymny Dantyszka*, 

—.- > 


—Urlop zdrowotny wojewody Ma- 
ruszewskiego, Wojewoda tarnopolski 
p. Maruszewski wyjechal na kilkutygo 
dniowy urlop zdrowotny, Urzędem wo 
iewódzkim w Tarnopolu kieruje wice- 
wojewoda p. Gintowt - Dzewałtowski. 


— Przeszło 18.000 interwencyj Pogo 
towia Ratunkowego we Lwowie, Lwo- 
wskie Ochotnicze Towarzystwo Ratun 
kowe, sibwencjonowane przez miasto. 
udzieliło w roku 1933 pomocy w 18.025 
wypadkach, Wyjazdów było 4.726, am 
bulatoryjnie przyjęło 13.209 chorych. 


— Ada Sari w koncercie sytnfonicz= 
nym przez radjo, W transmitowanym 
w dnu 23 b. m. o godz. 20'15 koncerzie 
symfonicznym z Filharmonji warsza 
wskiej weźmie udział sławna Śpiewacz 
ka polska Ada Sari. którą ostatnio sły 
szeli radjosłwchacze podczas transmisji 
opery „Marta“ z Krakowa. Artystka. 
obok aryj Wagnera i Charpentiera od- 
śpiewa w drugiej części koncertu sze- 
reg pieśni z towarzyszeniem fortepianu 
Koncertem dyryguje znany zagranica 
kapeimistrz polski Ignacy Neumark. 


' — Polskie Towarzystwo Poleo 
chnłczne, zawiadamia swydh człon- 
ków, że w pon'edziatek, dn'a 26 lutego 
b r. o godz'nie 18/30, odbędzie się w 
sali laboratorium maszynowego Poli- 
techniki lwowskiej przy uł. Ujejskie- 
go 5, posiedzen'e Sekcii Mechan'tków 
P. T. P, na którem p. prof. inż. BJ- 
w Hauswald wygłosi odczyt p. t.: 
„Naprężenia dopuszczalne przy obcią- 
zemiacii zmiennych“. Po odczycie © go 
dzinie 20 odbędzie się walne zebrane 
Sckcj Mechaników P. T. P. i wybór 
zarządu, następnie zebranie Członków 
Koła Naukowej Organizagii i wybór 
jego zarządu. 

— Wykaz zużycia wody z centralne 
zo wodociągu. W niedzielę. dnia 11 Iu- 
tego b. r. przy temreraturze najniższej 
—(2 i najwyższej --2'8 przy opadzie 
04 mm. zużyto 18.43] m, s wody. — 
dig 12 b. m. przy temp. najniższej 
'-8'8 į naiwyższej —0'0 przy opadzie 
02 mm, 20.899 m. s. — dnia 13 b, m. 
przy temp nainiższej —105 i natwyż 
szej —8'8 przy opadzie O mm, 21.557 
m, s. — dmią 14 b, m. przy temp. naj- 
wiższej —142 i neiwyższej ——6'4 przy 
opadzie 03 mm. 21.457 m. s. — dna 15 
bh. m. przy temp. namiższej —6'0 i naj- 
wyższej —0'7 przy opadzie l! mm. 
21128 m. s — dnia 16 b. m. Przy 
temp  nainiższej ——135 į najwyższel 
--67 przy opadzie 0 mm. 21.636 m. s- 
— dnia 17 b. m. hrzy temp namiższei 
--1I5 i natwyższeji +2'0 przy opadzne 
(FG mm. 21.530 m. s. a w niedzielę. dnia 
18 b. m. przy temp. najniższe: —0‘5 i 
najwyższej 00 przy opadzie 0 mn 
18.612 m. S 

— Skazujący wyrok księdza grecko 
katolickiego za obrazę oficera w służ- 
bie, W dmu Święta Państwowego 11 
listopada ub. r. odbyło się Uroczyste 
nabożeństwo w Skałacie, w  którem 
wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych, wojskowych i organizacje. 
Podczas nabożeństwa miejscowy dzie- 
kan grecko - katolicki ks. Antoni Onu- 
ferko dopuścił się słownej obrazy ofi- 
cera w służbie kpt. Bukaty. Epilog 
sprawy znalazł się w Sądzie grodzkim 
w Skałacie, gdzie odbyła się Tozpra- 
wa zakończoną skazaniem księdza Onu 
terkę na 4 mies. aresztu bez zawiesze 
nia, 


Nr. z dnia 24 _lutego_1934, 


| Przed rozprawą doraźną 


przeciw mordercy Cybulskiemu. 
Znamienna opinia iwowskich sfer prawniczych. 


Jak już donosiliśmy, w poniedziałek 
26 b. m. odbędzie się rozprawa przed 
sądem doraźnym przeciwko  Hicroni- 
mowi Cybulskiemu o zamordowanie 


| 


£milij Scheff. Oskarżony Cybulski sta- : 


nowi typ cynicznego mordercy, Spra- 
wa zaś jego nie zawiera żadnych mo» 
mentów zawikłanych, ani specjalnie 
ciekawych. Cynizm mordercy polegi 
przedewszystkiem na pokrajaniu ciała 
zamordowańej na 44 części, które zna- 
leztono poza kioskiem. Ponadto jesz- 
cze znaleziono teczki skórzane, w któ- 
rych znajdowaty się * pocięte *części 
zwłok ludzkich, części głowy. obcięte 
włosy, kawałki palców rąk i móg i t. 
d. Cybulski cynizm swój posunął do 


' į ekspertów. Cybulski 


| 
| 
| 


ostatecznych granic, gdyż stwierdzono ' 
że zręcznie wsypał Scheffównie truci- , 


znę cjankali do szklanki z wódką, cze 
go Scheffówna nie zauważyła. Po wsy 


panin trucizny, Cybulski trącił swoją 
szklanką o szklankę Scheffówny, za- 
wierającą truciznę, mówiąc z całym 


cynizmem do Scheffównej: „Na zdro- 
wie“. 
Dalszy przebieg wypadków w kio- 


sku wskazuje również na niezwykły | 


cynizm i zezwierzęcenie Cybułskiego. 
Po pokrajaniu zwłok, Cybulski przez 


ah 
Soa 


kilka godzin przy częściach zwłok spał 
a zbudziwszy się, handlował w kiosku 
przez caly dzień. Nię ulega wątpliwo- 
że śmierć denatki nastąpiła przez 
otrucie, co na rozprawie będzie szcze- 
gółowo wykazane przez oskarżyciela 
użył truciznę 
cianku potasu, działającej piorunująco. 

W związku z przebiegiem zbrodni, 
Agencia Wschód otrzymuje z powa- 
żnych kół prawniczych lwowskich na- 
stępujące uwagi: 

Zbrodnia Cybulskiego, za którą bē- 
dzie odpowiadać przed Sądem dora- 
Źnym, budzić. musi wśród  Szerokici! 
sfer naszego społeczeństwa, jak naj- 
większą odrazę. Nie ulega wątpliwości 
żę prokurator j Sąd staną na stanowi- 
sku, by prowadzić część rozprawy w 
jej naidrażliwszych punktach przy 
drzwiach zamkniętych. Sfery obywa» 
telskie w trosce o uniknięcie „propa- 
gandy'* zbrodni wyrażają zapatrywa- 
nie, żę Sąd korzystając z uprawnienia, 
będzię się starał jawność rozprawy 
ograniczyć i niedopuścić do ponowne- 
go przeżywania na sali rozpraw wobec 
publiczności wszystkich szczegółów 
zbrodni Cybulskiego. 


Nowi burmistrzowie 
na terenie wojew. tainapulskiego. 


Ostatnio w szeregu miast na terenie 
Województwa tarnopolskiego nowe ra 
dy miejsk c dokanały wyborów nowych 
burmistrzów, ich zastępców , lawni- 
ków Nowi burmistrzowie w szeregu 


miejscowościach obięli już władze pa | 


zatwierdzenu przez Urzędy Woie- 
wódzkic, W Borszczowie burmistrzem 
został dotychczasowy kierownik mia- 
sta p. Ruszczyński, w Kamionce Stru- 
miłowej dr. Bryk, były inspektor 


szkolny ze Lwowa. w Radz'echowie 
adw., dr, Cisek. dotychczasowy bur- 
mistrz, w Frembowlt ks. Puchała. do- 
lychczasowy burmistrz, w Budzanowie 
p. Miecznik cemer. podkotmsarz policji. 
w Pomorzanach p. Kostułowski, roln k. 
w Zloczow'e nos. dr. Moszyński, do- 
tychczasowy burmistrz. w* Zborowic 
b. Rechlewski emer. kierownik szko- 
ly, w Czertkowie rcajent Michałowski. 
dotychczasowy burmiste, (Wschód) 


Słynny Karnawał nice;ski 
ncleży już do historji. 


(Korespond. wł. „Gazety Lwowskiej“). 


Nicea, w lutyri 1934. 


Świetna tradycja karnawałów nicel- 
sk ch, podtrzymywana wytrwale przez 
władze municypalne miasta, błyszczy 
jeszcze przepychem słynnego „Corte” 
ge“ i „Bataille des fleurs", ale brak 
jej ognia wewnętrzucgo i przedewszysi. 
kiem brak dopływu mas bogatych cu- 
dzoziemców, którzy swą walutą pod- 
sycali splendor uroczystości, Wielki 
sezon pozostał sezonem halaśl wych i 
wesołych zabaw, Toziańczonych lu" 
mów ulicznych, wszystkiego ozonu 
gazcty miejscowe nadają tytuł „Nice 
en Ksse', ale finansowo nie przedsta- 
wią się to różowo, Pokoje, apartamen- 
ly i wille są nawct w sezonie nagw qk- 
szego Stosunkowo zjazdu w ogromncj 
ilości do” wynajęcia; ceny- utrzymują 
się na wskim poziomie sezonu martwe 
mc. ponieważ obniża ie sima konkure- 
cja. 

Komitet uroczystości, przygotowuią= 
cy przyjęcie księcia karnawału, wy- 
stąpił w tym roku z bogatym progra- 
meme zabaw. Barwne dekoracje ulicz- 
lie pokryły 5.000 metrów kwadrato- 
wych powierzchni 50 tys. lamp 1 500 
reflektorów  ośw/etlało je wieczorem. 
500 głośników krzyczało i Śpiewało z 
narożników ulic, Pochód masek i u- 
kwiecomych wozów przedstawiał wi- 
dok barwny i malowniczy. Wysiłkodn 
ludzi sprzyjała wspaniała pogoda, czy= 
niąca z karnawału rozrywek į tańców. 


karnawal blasku į ciepła, pozwalające- 


wo na kąpiele morskie w pelni zimy. 
I mimo wszystko Anglicy. Anglicy. 


| 


na których czy się najwięcej, Anglicy. 


których wypędza z oiczyzny dokucz- : 
Hwy. klimat, dla których urządza sie . 


wystawę malarstwa 
«vaty ij zawody sportowe -— nie dopi- 
sai W Muzeum Masseny w Nicei o- 
twarta została interesująca wystawa 
retrospektywna p. t: „Les Anglais sur 
l: Riviera“, Okazuje się. że aż do koń- 
ca XVIL wieku me było zwyczaju 
wśród bogaych rodzin angielskich po- 
rzucania brzegów Tamizy dla stonecz= 
nych wybrzeży morza Sródzieninego. 
Dopiero, gdy w roku 1688 po rewolu- 
cj: zdetronizowany kró' Jakćb JI, za- 
mieszkał ze swym dworem we Fran- 
cii, wiekszość oficerów, którzy pozo- 
stali mu wierni, wstąpda na. służbę u 
Ludwika XIV. i brała w.ział w wal- 
kach w hrabstwie Nice. będącom te- 
renem operacyj wojennych podczas 
wojny o sukcesię hiszpańską. Oficero- 
wie į żołnierze, oczarowani klimatem 
i pejzażem lazurowego wybrzeża, osie- 
diili sę tam zczasem. Wysp:arze od- 
kryh Riwierę i odtąd coraz tłumniej 
się tam zieżdżali. Coraz tłumniej — do 
czasów kryzysu, 


W sąsedniem Cannes sezon, które- 
go Ssygliiałem rozpoczęcia jest dorocz- 
uice przyjazd króla duńsk ego, Chry ştia 
ua X., dopisał nieco lepiej. W „Ambas- 
stdeurs* występuje Romeo Silva i je- 
go brazylijską orkiestra, w music- 
ballach tańczy Earl Leslie j śpiewa 
Frehel, a w kasynie „Priye“ wielcy 
potentaci ryzykują fortuny, Na avemie 
de la Croisette — rewia sukien į ko- 


angielskiego, re- : 


Odczyt na temat zmiany 


form życia w Niemczech. 


Poniedziałek dyskusyjny, dmia 19. b. 
m, w Oddziele Lwowskim Związku 
Pracy Obyw. Kobiet obudził szerokie 
zainteresowanie ogółu czionkiń, które 
zebrały się bardzo licznie celem wysłu 
chania referatu p. prof. dr. Leena Hal- 
bana, p. t.: „Nowe formy współżycia 
w Niemczech“. 

Pre'egent w żywych słowach ilustro 
wanych oryginalnemi cytatami niemie- 
ckiemi przedstawił zasadnicze przemia 
ny w każdej dziedzinie życia w Niem- 
czecii. 

Hitleryzin ukazuje nam sie jako ruch 
wybitne religijny, przekreślający do- 
tychczasowe formy religijne i głoszą- 
cy nawrót do pozaństwa kultu Wota- 
na. Szczególniejsze zainieresowanie i 
szeroka dyskusję wywołało naświetle- 
nie ustosunkowan a się rządu hitlerow 
ców do kwestii kob'ecej. T. zw. ku- 
chenna polityka zyskuie z dnia na 
dzień na mocy, 

Niemka traci równouprawnienie i 
zmienia się w newolniceę ogniska do- 
imowego. 

W dyskusii wypowiadało sie Szereg 
członkiń, podnosząc zasaduicze różni- 
ce w psychice Kobiety niemieckiej ł 
polskiej, 


Dozorcz domu włamywaczem 


Wiuzoraj nad ranem  przytrzymano 
dozorce domu przy ml.  Kazimerzo- 
wskiei Teodora Popowiczą i jego żonę 
Anlsninę na goracym uczynku włama- 
nia do sklepu tkesctylnego  Geibara 
wzy ul. Kazimierzowskisj 17. W miesz 
kanin aresztowanych zna'eziono pod- 
czas rewizji wiele towarów tekstyl- 
nych i bieliznę skradzioną na stry- 
chach. 


——— 


F:łszewy le"arz. 


Jak'ś nieznany osobnik, który przed- 
stawił się za 'ekarza wyłudził od p. 
Gruszczyńiskiego zam. przy ul. Teresy 
22 pięć złotych na znaczki Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

kodĘ 4 


Zgon 102-letniej kobiety, 


W domu starców przy ul. Rappapor 
ta zmarła wczorai rano byla przekun: 
ka G. Kaberowa w 102-gim roku życia. 


| ———— -— 


Z SALI SADOWEJ. 
Wyrok na zabólcę. 


Wczoraj przed sądem karnym sta- 
nął 34-letni bezrobctny zarobnik Sta- 
nisław Żółkiewicz, oskarżony o zastrze 
lenie w swem mieszkaniu kierownika 
sortowni flaszek Tad. Kuryły. Kuryło 
wykorzystując swe stanowisko, zmu- 
szał do uległości żonę Żótkiewicza, 
która pracowała w tej samej sortowni 
flaszek, Gdy Kuryło w dalszym ciagu 
nagabywał żonę  Żółkiewicza, ten 
strzelił do Kuryły, zabijając go na 
miejscu. 

Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
towarzyszące temu zabójstwu, skazał 
Zółkiewicza na 1 rok więzienia z za- 
wicszeniem kary na 3 lata. 


ZZSK "| E E OE || 
Sa- 


stjumów w'elkich magazynów, W „S 
ions de the“ i ma polu wyśzgowyn: 
spotyka się Ich Wysokości. arcyksę- 
cia Franciszka Józefa Habsburga. ks'ę- 
cia Mohameda Buhanedin'a księcia 
Piotra Czarnogórskego, „Mr, G“ — 
bardzej znanego jako króla Szwecji, o- 
raz Tristana Bernarda 1 iego brodę 
Obok gw azd z urodzenia gwiazdy ta- 
lertu; w ocienionej will: „Enchante- 
ment” Rudyard Kipling odpoczywa po 
inęczącym klimacie tropikalnym. 
Wszystkim przygrzewa zawsze wier 
ue słofice południa, wszystkich cieszy 
błękit morza i beztroski nastrój wypo- 
czynkowy, tłummncy bolesne odgłosy 
wypadków Światowych. M. C. 


Pln: kredytrwo-phuvowiuneń w 
udotowanie Paŭ- 
Budowlanego 
zł. 


ach 
1754 vr. 'przenciduje 
dwowezb  Fuiduszu 
00 wudla zł. wcze 15 mill: 
b ZCEZNACZOLND NO TWAUSUWANEO drobne- 
«a budyzwnictwa  ruieszkaniowego., Ś 
muli, na przebudowę dużych mieszkań 
a malu, remont domów o przeważa” 
weti liczbie małych mieszkań i wykoń 
"zemnie domów blokowych craz 4 mmli. 
zie na akcię terenową. Przy podziale 
kuntyrgentów kredytowych na drobne 
budownictwo uwzględniono 171 miast. 

W s. b. uprzywilejowano budowmic- 
iwo zbiorowe małych doniów, gdyż 
"upewnia ono racjonalna zabudowę o- 
"©J: zarówno w zakresie koordynaci 
«wygladu zewrętrznego budynków, jak 
i możliwości zaopatrzenia zabudowy= 
wanych terenów w naikonicczniejsze 
rmwestycie sanitarne, komunikacyjne i 
kulturalne. Uprzywiłejowanie to wyra 
żu się określeniem dla tego systemu 
budorwy wyższych norm kredytowych: 
przy budownictwie zbiorowem maksy 
inalny kredyt wynosić może 6 tys, zł. 
ną jeden budynck. względnie 9 tys. zł. 
ua budynek, zawierający  conaimniej 
trzy samodzielne mieszkania, podczas 
gdy przy budownictwie indywidnalmem 
wylnosić on może 4—5 tys. na jeden bu 
dynek, względnie 6---7.5 tys. zł na 
większe budynki. 

Przy fimansowaniu przebudowy tie 
szkań kredyt nie będzie mógł przektra 
czać 50 proc. kosztów przebudowy i 
4 tys. zł. na mieszkante, powstałe z 
przebudowy; przy remoncie domów © 
przeważającej liczbie małych mieszkań 
kredyt nie przekroczy 50 proc. kosze 
tów remontu, a przy wykończeniu bu 
dowy domów blokowych — nie więcej 
niż 25 proc. całkowitych kosztów bu- 
dowy. 

Prograni akcji parcełacyjnej Banku 
Gosp- Krai, obejmuje w r. b. 12 miast: 
Warszawę, Bialystok, Bydgoszcz, Czę 
stachowę, Dabrowę Górniczą, Kraków, 
lublin. Poznań, Radoin, Siedlce, Skar 
żysko-Kamienna ł Toruń. W miastach 
tych przygotuję się pod zabudowę po 
nad 2 tys. działek z terenów państwo 
wych. Dla ich nabywców zarezerwo- 
wano kredyty budowlane z tegorocz= 
nego kontyngentu Państwowego Fun: 
dwszu Budowlanego. Na sfinansowa- 
nie kosztów urządzenia tych terenów 
przewiduje się pożyczki dla odnośnych 
gmin miejskich, które łącznie z niezre 
alizowanemi kredytami w r. ub. wwy 
sokaści 2,450.000 zł. wyniosą 6 mili. 
450.000 zł. 

Stosownie do zaleceń uchwały Ko- 
mitetu Ekon. z dma 1 bm. w sprawie 
budownictwa robotniczego, w najbliż* 
szym czasłe założona zostanie spółka 
Z ©. 0., mająca za zadanie budowę do 
mów o mieszkaniach pierwszej potrze 
by dla robotwków i pracowników u- 
mysłowych, których dochód miesięcz- 
ny nie przekracza 250 zł. Spółka ta 
w r. b. będzie miała do swej dyspozy 
cii około 5 milj. zł. z Funduszu Pracy 
i Fund, Inwestycyjnego. 


kevat 


Pociąg spectalny do Skolego. 


W niedzielę 4 marca uruchamia Dy- 
rekcja Okręgowa Kolen Państwowych 
we Lwowie pociąg popularny do Sko- 
lego. Ceną biletu w obie strony 5 zł. 
20 gr. Odjazd ze Lwowa w niedzielę 
4 marca © godz. 7 min. 55, przyjazd do 
Skolego o zodz. 10.26, odjazd ze Sko- 
lego o godz. 18.40, powrót do Lwowa 
zodz. 21.06. — Przejazd pociągiem po- 
spiesznym, w pullmanowskich wago- 
nach o numerowanych miejscach, w po 
ciągu tani bufet i wagon danoimgowy. 

W programie wycieczki na Zełenin 
(1177 m. npm.) i Paraszkę (1271 m. 
upm.) i zawody o sprawność PZN. 

Informacje i zgłoszenia: PBP „Or: 
bis”, pl. Marjacki Si Wagons Lits Cook 
pl. Halicki 15. 


Na budownictwo  nieszkaniowe zo 
slanis więc uruchomione łącznie ok. 
37.5 milj. zł, nie biorąc pod uwagę 
cwtntualności zwiększenia w pewnym 
rozmiarze kredytów na drobne budo- 
wnietwo. Wpływ tej sumy na pobu- 
dzenie życia gospodarczego (opierając 
się na danych r. ub., kicdy przy pomo 
cy 145 mili. zł. ua drobne budownie: 
two mieszkaniowe, wybudowano 4,335 
domów o 28.337 izbach przy koszcie 
budowy, wynoszącym 65 mili. zł.) wy 


Że statystyki m. Lwowa. 


W roku 1933 bylo we Lwowie uro- 
dzeń 4.601 (14,5 prom.), zgonów 3.458 
(10.93 prom.), w r. 1932 (10,49 prom.). 
Przyrost naturalny wynosił więc 
1.143, Trzeba tu podkreślić znany fakt, 
że przyrost naturalny Lwowa maleje. 

Lekarzy zareiestrowanych w Miei- 
skim wydziale zdrowia było 804, leka 
rzyrdentystów 28, położnych 261, tech 
ników dentystycznych samodzielnych 
36, techników dentystycznych upra- 
wnionych 119, kontrolerów sanitar- 
AC 13. kontrolerów żywnościowych 

7. s 

Całokształt- wydaików na cele zdro 
wotne przedstawiał się następująco: 
Wydatki samorządu miejskiego preli- 
minowano w r. 1932/33 około 2 mili. 
500 tys. zł. 

Wydatki państwowe  rozpadały sią 
na wydatki szpitala powszechnego o 


Hronifa Ziemi Stanistawowsfiej. 


Zakaz umieszczania ra wysSiawach 
sklepowych broni i amunicji. 


P. Wojewoda staunisławowski wydał 
rozporządzenie zabrauiaiące przedsię- 
biorstwom handluiącym brową i amuni 
cją umieszczania na wystawąch skie- 
powych broni- palnei krótkiej automa 
tycznej i wielusirzałowci oraz amuni- 
cii do tej brom. Równocześnie zabTo” 
niono pozostawiania na wystawach po 
zamknięciu sklepu broni palnej długiej 
i amunicji do tei broni o ile olna wy» 
stawowe nie są zabezpieczone krata: 
mi i żaluzjami w sposób uniemożliwia 
jący włamanie do nich i wydobycie 
znajdującej się wewnatrz broni. 


TEATR IM. MONIUSZKI 


Piatek 23 bm. godz. 20: 
Sobota 24 bm godz, 3.30: 


„Lilla Weneda". 
„Lilla Weneda' 


Sobota 24 bm. zodz, 20: „Pana się żeni” 
Niedziela 25 bm. godz. 830: „Pocałunek 


przed lustrem", 
Niedziela 25 bm godz, 20: „Papa się żeni” 


KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE: 


BELLONA: „Pat i Patachon'" 
OLIMPJA: „Wielka I „ieżnu Aleksandra" 
TON: „Jej sekret" (1. Dunne). 


Ok „Katarzyna Wielka" (E. Bergu 
ver), 
WARSZAWA: „Zakazana inelodia", 


—0 


Z ruchu służbowego w DOKP. Kierownii: 
działu technicznego tnt. Dyr. Kol. Państw. 
inż, J. Redner został przeniesiony do Okre- 
gu Dyrekci radomskicj. 

Z Tow. Wlaścicieli realności, Onegda! 
odbyło się w Stamisłiwowie trzecie z kolei 
walne zgromadzenie Tow. Właściciel Re- 
alności dotychczas ciągle z vowodu niepo* 
rozumień między czlonkami odraczane). p; 
którem ostatecznie dószło do porozumie 
nia. Na wniosek komisi matki uchwalono 
iednogłośnic wyhór nowego” A | w 
skład którego. weszli: dr Rydel. Deze- 
wicki, Staszyszyn. dr, H. Św MY Fi Kut- 
mus, Weintraub, Lewenter Eisenstem., No- 
wotarski, . rabin Bertisz. cm. radca min. 
Waniewicz, dr. Blaustein. dr. Lachs. Heriu 
i inż. Hejnyrarten. 

Z sali odczytowcei. W sobotę 24 bm. (w. 
18) wygłosi w sali P. Zw, Naucz. „Oxie 
sko“ (ul, Trzeciego Maia) dr. Bolesław Ka- 
procki kk na temat „Nowa konstytu- 


sad SEE Zw. Strz, w Haficzu. Od- 
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"Nr. z dnia 24 lutego 1934. 


37 i pół milj. złotych na popieranie 


budownictwa mieszkaniowego w roku 1934. 


razi się wprowadzeniem do obrotu ok. 
100 mji, zł, a łącznie z inwestycjami 
terenowemi ok. 110 mił. zł. Z tej su- 
my na robociznę zostanie zużyte naj 
orawdopodobniej ok. 55 mili, zł. Przyj 
imujac ilość dni roboczych w sezonie 
na 150 i przeciętne wynazrodzenie ro 
botnika na 5 zł. dziennie, otrzymamy, 
że ok. 73.000 robotników budowlanych 
znajdzie zatruduienie przy budowie do 
mów. finansowanych z Funduszów pu: 
hlicznych. 


koło 2,600.000 zł. i zakładu dla uny- 
słowy chorych w Kuiparkowie około 
2,200.000 zł, wydatki Kasy Chorych 
wytosiły okoto 2.180.000 zł. 

Koszty gotówkowe Gminy n4 utrzy 
manie Ośrodka Zdrowia wyrażały sę 
cyfra 25.000 zl., koszty leczenia ubo- 
gich 45.000 zł. doplata du utrzymania 
«zpitah 167.250 zl. walka z ostrem)i 
chorobami zakażnemi 54.180 zł, wałle! 
z chorobami społecznemi 33.750 zł. 
wydatki na higienę publiczna tł. zan- 
patrzenie w wade, usuwanie nieczysto 
ści, cmentarze, parki i tp. 1,860.300 zł. 
ratownictwo i pomoc w nagłych wy“ 
padkach 43.833 zł. 


Walka e zrużlica jak w latach po- 


przednich prowadzona, była w roku 
sprawozdawczym bez większych 
zmian organizacymych.  Przechodni 


przeciwgrużliczych było 6 wzgl. 7 


Według rozporządzenia p. Woiewy 
dy. można umieszczać na podstawi? 
specjalnego pozwolenia powiatowych 
włakiz administraci ogólnei, na wysta 
wach sklepowych I lub 2 sztuki oka- 
zowo. broni palnej krótkiej — w Ka- 
Żdymi razie jednak w stanie nie nada 
iącym się do użytku, ti. po wyjęciu za 
sadniczych części mechanizmu. Broń 
palną krótką należy przechowywać 
w sklepach tylko w takich pomieszcze 
niach, które są całkowicie zabezpieczy 
ne przed włamaniem. Taxi zaka obowia 
zmie w Des aO iwa*skiem i tartopolskizm 


były sie w Haliczu wybory zarządu Zw. 
Strzeleckiego (oddz, meskiecc i żeńskiego). 
na których powołano do zarządu oddział" 
męskiego: mn. rel TF. Wavdówicza Ipro 
zes), Warchałowskiego, dr. Zaleskiego. © 
Olszewskiego, Myśliwca i B. Obalka (ko' 
mendant oddziału) Zarząd oddziału zeń 
skiego tworzą: S. Nowachowiczewa (prez.) 
Warchałowska Kawąlska. Myśliwcowa i 
W., Nunberz (kmdt, oddziału). á 

Dur brzuszny w Morodeńskim. Lek Ir 
powiatowy w. Horodeuce dr. Dąbrowski 
stwierdził w miejscowościach Rakowiec i 
Siemiakowce 9 wypadkow zachorowań 
tyfus brzuszny, Chorych przewieziona 
szpitala w Horodence, Wezelkie Srodki 
chronne zarządzono, 


ng 
do 
p. 


KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ” 


uprawniający do nabycia 2:ch biletów 
230% zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru ząwod. 


im. St Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 
Łoz.ńskiej 


wyciąć i przedłożyć w kasie Ieatru. 


Stanisiawowianin areszfowany 
we Wiedniu. 


W ostatnich dniach nadeszła do Stani- 
sławowa. wiadomość z Wiednia, że aresz- 
towany tam został stanisławowianin adwo* 
Wat dr. Wachs w związku z ostatniemi zaj- 
ściami. Aresztowany znany był iako ieden 
z czołowych działaczy Schutzbundu au- 
striackiego. Wiadomość o tem wywołała w 
Stanisiawowie zrozumiale „wrażenie. 


Zmiany w ustawie 
o lo.erli. 


Warszawa, 21 lutego, (PAT), Senno: 
wa komisia budżetowa mrzyięła dziś 


projekt usiawy o zmianie ustawy o WP 


puszczeniu biletów skarbowych. które 
odtąd będa emilowune bez podziału ira 
odrębte serje. Uchwalano też zmianę 
ustawy o loterji państwowej. Odtąd 
zamiast stalej wysokości potrąceń Od 
wygranych ua rzecz Skarbu 20 proc. 
Minister Skarby upoważniony będzie 
do normowawia tej wysokości, podob. 
nie jak to ma miejsce z motopolami. 


(noŻna OR po ZER 


Były bandyta | 
dyrektorem policji. 


W Nowym Jorku popełnił niedawno 
samobójstwo 81-letni dyrektor policii 
kryminalnei, Thomas Quaine, którego 
życie przedstawia tak tiezwyklą histo 
rię, że mogłoby dostarczyć treści do 
sęensacyinej powieści kryminalnej. 

Thomas Quaine był przez znaczną 
część życia bańdytą,' słytnyim. wiecz- 
We nieuchwytaym dla polici przywód- 
cw „ganzsterów'. Z rodu Anglik, wy- 
emigrował do Ameryki przed wybu- 
chem wojny Światowej i został pokąt- 
nym adwokatem w Harlemie, murzyń- 
skiej dzielnicy Nowego Jorku. Zajecie 
to dawało mu sposobność tawiązarta 
kontaktu z bandytami, których nieraz 
bronił przed sądem. 

Wkrótce wszedł Quaiie w kontaki 
z pewna bandą włamywaczy - banko- 
wych i zamknął swe biuro adwokackie. 
ażeby brać czynny udział w iej zbrod- 
uiczej akcji w czem Sprzyjało mu 


| szczególne szczęście. 


Pewnego razu uczestniczył osobiscie 
w napadzie na okienko kasowe iednei 
z firm transportowych. Dzięki czujno- 
śą dwóch urzędników finmy, napad 
został udaremniony į bandyci  musieji 
uciekać, wszyscy jednak zostali uięci 
z wyjątkiem Quaite'a, któremu udało 
Się ruzbić okno i wyskoczyć przez nie 
szczęśliwie z pierwszego pietra, Banda 
Quaine'u była jedną z pierwszych, któ 
re zaczęły uprawiać porywznie ludzi i 
wyłudzać za nich okup. od ich boga- 
tych rodzin, Quain sam przeprowa- 
dził iedenaścię takich uprowadzeń. a 
ozgóhr sumę pieniędzy, jakie udało mu 
się w ten sposób wymusić, obliczeno 
na 160.600 dolarów, 

Sprytny szef bandy był tak nie- 
nchwytny dla polisi, że na iego głowę 
małożono premie w wysokosci LULU 
dolarów. Mimo tw nikt nie zdołał gu 
ująć. Pewnego dnia jednak Quaire 
zgłosił sie na policię. Poszukiwano 
wtedy sprawców wielkiego rabunku. 
dokonanego w banku. Quaine przy- 
szedł do urzedu policyjnego i zobowia- 
zał sie wydać wszy stkich uczestników 
napadu z wyjatkiem jednego. którym 
był właśnie on sam. Zeznał on. że ma- 
jąc wyrzuty sumienia, postanowi! pro- 
wadzić nieubłaganą walke z bandytyz- 
ie, Zrazu vie uwierzono mu, jed 
nałsze Śledy, na iakjeQuaine napiowt- 
dził policjc, okazały się trafne. 

Wkrótce policja kryminalną przeka. 
nala się, że możę mieś w nim niezasia 
nionego współpracownika. Dlatego icz 
dokovang zbrodnie uszły mu bezkar- 
nie, a usługi oddane policij, ziednaty mu 
szybki awaas, W ostatnich latach był 
Quainc, starzec iuż w bardzo pode- 
szłym wieku, dyrektorem spezialnegu 
oddziału policji kryminalnej i zysku 
sobie opinię wzorowego urzędnika 

Quaite patrzył filozoficzuję na ży- 
cie, które wszechstronuie poznał i nic- 
zbyt ie cenił. Przed kilku ląty założy! 
klub samobójców, którzy rekrutowali 
się z ludzi, czekających tylko odpo- 
wiedniego momentu, by się ze Świata 
usttiąć, Niedawno został Quaine prez: 
sem tego klubu ! prawdopodobnie z fa- 
ktu. tego wywiagnał konsekwensie. 
Znaleziono go martwego, leżącego ua 
podłodze w iego mieszkaniu. Zrazu zda 
wało się, że zmarł wskutek ataku ser- 
cowego, lecz później okazało się, iż 
poniósł Śmierć przez zażycię trucizny. 

—=——— 


Ogłoszen'a urzędowe. |. 


LICYTACJE, 


V. Km. 2727/33. Dna 20 marca 1934, 
o godzinie 11-ej przedpołudniem odbęuzie 
slg w Sądzie grodzkim miejskim we Lwowię, 
przy ul. Sądowej 7, w salı Nr łlI, w biurze 
Nr. 7, ncytacja realności obj. whl. 353/1. 
azien cy gm. m. Lwowa, położonej przy 
ul. Smerekowej l. orj. 6, u. konskr. 437 3/4 
o powierzchni 110 sążni kw., stanowiącej 
parcelę buuowlana, ogrodzona parkanem 


sztachetowym 25 im. wysokimi, na której. 


się znajduje budynek drewniany. Cena szá- 


cunkowa 7.968 zł. Najniższa oferta 3,531 zł. ' 


Komornik >ąau ios kiego nniejskiczo WE: 
Lwowie, rewiru V, Piac Marjacki 5. 865/1: |" 


V. Km, 737/33. Dnia 21 marca 1934 r. © 
godzinie 11-lei przed południem odbedzi" 


się w. Sadzie wrodzkjm miejskim we Lavt- 


wie, przy ul. Sadowej 7. w Salt II. -w Dras 
rze Nr 1. licytacja realności obi, wii. 
1730/1V. dz. gm m. Lwowa. składaiace, sie 
z parceli gruntowei o powierzchni 35 1 29. 
m, kw. .i z.parceli. drozowei obi wii 

1738AV, dz. gm. m. Lwowa. Cena szacha: 
kowa 15.954 zł, Naiuiższa oferta 10.656 zł. 

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 
wc Lwowie, rew. V. pl Mariacki 1. 5. S984: . 


Km. 1202/33. Edylt licyticvjny Orge Ve. 


zwanmie do zgłoszenia wierzytelności. Ko- 
snornik Sadu grodzkiego w Zbarażu, za“ 
mieszkały w Zbarażu: na zasadzie art. 079. 


K. P, C na wniosek Sałamona Balina, Kita 1 
0 gd 


ca w Zbarażu obwiteszcza. że w dniu 
marca 1934 od godziny 10 rano w sul po- 
siedzeń Sadu grodzkiego w Zbarażu Nr: 2 
odbędzie sie sprzedaż z publicznej lieytasíi 
nieruchomości obi, whl. 1412 gm. 
ty. składajaca się z pgr. Ikat, 1168/2. 1169/2 
584 i 582/2 o łaczuei Dowicrzchni 4 morgi 
432 sążni kw. 
objete] masy spadkowet no błp. Izeku Fra- 
uenglasie w Zbaraću.. Nieruchoiność - 'BO* 


wyższa została oszacowana na sume 21360. 


zł. Najniższa oierta wynosi sume 1424 21. 
Poniżej nainiższci ofe:ty sprzedaż uit nv: 


stepi Warunki licytacvjne sa dò brzejrze. - 


Komornika $adu wrodą* 


w budynku sadowyu 
9ZĄŚN 


nia w kancelarii 
kiego w Zbarażu 
Nr. 1.: s 

Komornik Sadu Grodzkiego, 


I. Km. 4063/33. Komornik Sądu Gradz. 
kiego. -Zamniejskiezo we Lwowie Rewiru H 
z siedziba we Lwowie. ul, Szopena 3 prze 
da dnia I marca 1934 r. o godz 12,10-% 


kut. Szy” - 


która stanowi własność nic- 


li. Km. 3331/33, Edyki licvtactiny. Dnia * 
28 maqjce ai r o godzinie 11 przed po- 
łudnięm w Sadzie grodzkim mieiskin Oddz” 
U, wë Lwowie sala 1 odbędzie sie licyta- 


1 cyjna sprzedaż połowv realności ohi, whi: 


2915/U1 i połowv realności obi. whl. 3325/H 
ks. gr. gm miasta Lwowa przy „Drodze 
Lnbieńskiei.. Nafniższa oferta wynosi 60.643 
zł poniźti której: sprzedaż wie nastapi. 


|- Komarnik, Sądu Grodzkiego miejskiego 


Rew., I 
:: Lwów. dnia 29 stycznia 1934 r 


Km. 938/33, E 4527/51. Obwieszczenie 
“Komornik Sądu Grodzkiezo w Sokalu. u 
tzędujący w Sokalu. przy ul Kościuszki 
85C.. Ma zasadzie art 679 K. P. C obwie: 
„szcza, że w dniu 26 marca 1934 r od go- 
dziuw 10 rano w Sądze (irodzkim w So: 
Tadui Sale rozpraw Nr. 4 drzwi 20 Sute 
„dzie się sprzedaż z pabliczne A licytacji nies 
ruchomości miejskiej, skladaiacei. sie 7 
parc. bud, | kar. 1792 i budynków na niej 
stojacych, + Z panma i ogrodzeniem, 
poraz pgr. 6258/23 drogi I per 4344 roli. pno- 
łożonej -w Sokału powiecie SA kim. wo 
iewództwie: Lwowskiem. 'zapisauci w ksigs 
gacl hinot. pod whl, 5851 gminy katastr. 
Sokal, obeimuiacej powierzchni 7 arów 26 
ju kw. która stanowi własność Recinv 
Meller: Wartość domu z przynależnościuni 
11.476, wartość gruntu z przyuależnościniu. 
4.180 „Razem powyższa nieruchomość zo 
stała oszacowana na sumę zł. 15.656: Sbrze” 
daż żaś rozpocznie się od wywołania ti, od 
kwoty zł. 7828, Licytant przystępwący uu 
przetargu powinien złożyć rękojmię w go- 
towiżnie w Iwocłe zł. 1565,60 albo w ta: 
kich papierach wartościowych. badź ksa“ 
żeczkach wkładkowych. ivstytucii. w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze małole 
tmich i że papiery wartosciowe przylete 
będa w wartości 3/4 części ccenv  giełdo* 
weji. Przy licvtacii beda- zachowane usta- 
wowe warunki licvtacyme. o ile dodatko- 
wem publicznem obwicszczeniem nie Deda 
podąne do wiadomości warunki odmienne: 
‘że Drawa osóþ trzecich niec bedą przeszka- 
da do licytacji i przysądzeńia własności na 
rzecz uabywcv bez zastrzeżeń. ieżeli oso- 
by te przęd roznoczęciun. vrzetarzu nie 
złożą dowodu, że wniosły powódziwo «© 
zwolnienie nieruchomości lub jei części 01 
cegzekucij | że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sadu. nakazujące zawieszenie cgze 
kucjis że w, ciągu ostatnich 2-ch. tygodni 
przed licvtacia wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ci, 
akta. zaś postepówańia erżekucyjnego. Mm 
żna przeglądać w Sadzie. 907) 
Sokal. dnia 14 lutego 1934 r. 


833/ a 


Zamarstynowie. u! Lwowska 48 w drodze.: i 


publicznej licytaci urządzenie domowe 
wart akolo 1000 zł, Ruchomości nrzezni 
czone na SPrZOd moina. ogladać yo miċ. 
szu w. czasie uwżei podanymi. ` 29 


V. Km .3851/33. Obwieszczenie Komor- 
nik Sądu grodzkiego. imielskiego wc Lwó* 


wie, rewiru V. plac. Mariacki 5 na zast | 


dzte art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 6 
marca. 1934 o godzinie 8.30 odbedzie sie l- 
cytacja publiczna ruchomości. należącyci 
do dłnżniki. we Lwowie przy ul. Svkstu- 
skiej 1 A, 
Sportowtch. oszacowanych na łącziia sume 
9800 zł. która rozpocznie sie od 1/2 cenv 
oszacowania WYJ 


V. Km. 1809/33- 
rodzinie 11 przed południem odbedzie się 
w Sądzie grodzkim miejskini we Lwowie 
p uf Sadowej L. 7. Sala I- biuro T 

. licytacia realności m whl, „315/111... 

h gm m. Lwowa. położonej pfżv ul. ZĘ 
kiewskiei L. 68, składającej sie z parceli 
budowlanei Lku*. 2374, o powierzchni 770: 
m kw. wraz z marterowyvm budynkiem. 
mieszkalnym o 4 pokojach, zpn. masarni, ` 
budynku fabrvcznezo. kaset, stajenki i do- 
mu oficynowego. Cena szacunkowa 44.671 
zł Najniższa oferla 22.335 zł, 50 gr. 528/K 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, rewiru V 


Dhia 29 
Sadzie 


1603.33, Edykt licvtacyjnv 
W 


I. Km 
marca 1934 r, © godzinie 9-ci 
grodzkim w. Białei biuro Nr. 
dzie sie erzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji: 1) realności 
ks gr. gm. kat. Wilkowice o ohszarzc 232 
sążni kwadrat.. 
budowlanej ik. 436, roli Ik. 5000 oraz past.. 
wiska Ik 3001/2, ua „którei mieści się bu. 
dynck młeszkałny drewniany., kryty papa 
częściowo nodpiwniczany i sumo Dod e“ 
dnym dachem. mała stajnia i chlewik oraz, 
mały ogródek z 6 szczepami owocówemi. 
Wartość szacunkowa wynosi 1.174 zł. Naj-. 
niższa oferta noniżej której sprzedaż. nte 
może dojść do. skutku wvnosi 587 zł. 24 
realności jyh 471 ks sr. em. kat 
wice, stanowiączi bistwisko i role a łącz: 
nym obszarze | warga i 38% sażii kw. 
Wartość 'szacunków: wynosi 974 zł Na- 
niższa oferta voniżer którci. sprzeda? nie’ 
może dojść do per wynosi 662 k 67er. 
3) realności Iwli „526 ks. gr. gm: Wil- 
kowice. stanowiaćci pastwisku. a Llakiy 
o łącznym obszarze 1 morea i L160 saint 
kw. Wartość szacunkowa wynosi 1 380 zl 
Najniższa oferta poniżej .którei sprzedać. 
nie może dojść do skutku wynosi 9%0 zł. 
Wadjuni wynosi 10 proc. z ceny SZACUW 
kowej. Warunki licytacyjnc sa dv przcjrze- 
nia w biurze podpisanego  Komamika_% 
godzinach od 9-ej do 13-ej. 925/k 


Komornik Sadu Grodzkiego w Błałei _ | 


Rewiru I 


składających sie z artykulów.. 


Dniu 26 marca T034 0. 


9 l. p. odbe - 
iwh. 545 | 


składającej sie z parceli | 


Wika = 


UPADŁOŚCI 
1 Sa 12/33 Zastanowienie posłepówani:: 


| ugodowege „Postepowauie wrz otw ar £ 


te uchwała z 30 września 1933 |. Sa 12/3: 
do majątku dłużników Izaka i Racheli 
„Wednfeldów, kupców w Krośnie zastaną: 
;-,wła sie po myśli 8 56 p. 1. o. u. 89i 
Sad Okrerowy Wydział |. cywilny 
Jasło, dnia” 9 stycznia 19534, 
& 3/34. Edykt konkursowy. Otwarcie 


konkursu do majatku Towarzystwa Kredy: 
towego w Krośnie. wpisanego w rciestrze 
handlowym vod firma Towarzystwo Kre- 
dytowe w Krośnie Stow. zarej z nieogr. 
poręką obecnie w likwidacji. Komisarz kon. 
kursowy Dr. Marian Czarnek sedzia sądu 
grodzkiego w Krośnie Zarządca masy Dr. 
Tadeusz Piasecki adwokat w Krośnie. Pier- 
wsze zgromadzenie wierzycieli w. powyż. 
wymienionym sądzie dnia 26 lutego 1934 © 
zodz ' lótej przed pol. Czasokres do zeło= 
szenia wierzytelności do 26 marca 1954. 
_Audientja rozpozuawcza w tymże sądzie 
„dnia 9 kwietnia 1934 o godz. 10 przedpoł, 
Sad Okręgowy Wydział | cywilny 
Jasło dnia 10 lutego 1934 2 
. Sa 48/33 Postępowanie ugódowe do mr 
latku Leono Rotha kupca w Krakowie. 
Stradom 2 zostalo w dnin 21 grudnia 1933 
'zastanowione 893 

Sad Okregowy. Wydział I. 

w Krakowie. 


1 Sa 16/33/22... Postępowanie  ugodowe 
.dłużniczki Klary Saphier kupcowei w Tar. 
ropolu zastamowione, Dłużniczka przed au- 
djencią cofnęła Wniosek ugodowy. 804 
Sad Okręzowv Wydział l. 

: Tarnopol. dnia 21 września 1933, 


FIRMY. 


Firm 244/33. A I. 285, Do reiestru A. 
Firm pojedynczych należ» wciągnąć. Bie 
żąca liczba Firmy 204 Firma Suchedniow- 
ski Przemysł Drzewnv „Jar“ spółka z o 
graniczoma odv owiedzialnoścja i M. Limo: 
ne. Tartak Pdroww, Sledziba Zakładu: Bu- 
sowisko. Przedmiot przedsiębiorstwa: Prze- 
tarcie drzewa i prowadzenie Mamdłu drze- 
wem w stanie mrzełartcin. Posiadacz Fit- 


my: Suchedniowski „Przennst Drzewny 
Jart spółka z owr. :odpowiędz. w Suche- 
L dniowie i Markus Liuione w Busowisku, 


Uprawuienie do zestepstwa: Firme zastę” 
nują obaj spólnicy Kkollektywnic. którzy 
Dod napisana lub 
spółki umieszcza swe nazwiska w ten spo. 
sób. że obok nazwiska Markusa Limons 
umieści swe nazwisko jeden ze zawiadow: 
ców Fipmv Suchedniowski Przemysł Drze- 
way „Jar“ spółka z ogr, odpow. w Snche- 
dniowie. a mianowicie alho Ignacy Jasiński. 
albo Władysław Rut Data wpisu 7 II. 1933. 

Sad M wś Wydział 1 

Sambor. dnia 2 listopada. 1933. 


w: tloczoną stanpitHa. 


sama Za! ŚM nn WE — Æ T £. â M IE EE E EWO ç oo oyo 


859 ! striackiei w r. 


— SSe 


Nr. z dnia 24 lutego 1934 


| UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


i 

T=23/32 Jakób Story ur, 1881 w Kamic 
uu pow, Nisko. przydzielony do 90 m. 
walczył na froncie rosyjskim,w roku 1914 
i zaginął,  Wdrażaiąc postepowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwo za 
rozwiazane. wzywa się. aby zawiadomiona 
Sąd łub'Dra Wachtla adwokata w Rzeszo.. 
wie. którego ustanawia się kuratorem gza- 
gmionego i obrońcą zwiazku małżeńskiego 
o zaginionym do iednęgo roku. 807 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1032. 

T. 50/32. Teodor Sowik. syn Jana i Ewy. 
urodzony w Dembnie pow. Łańcut 8 marca 
1580 i tam zamieszkały. powołany w 1915 
do sluby przy 34 p. obr. kraf austr, brał 
udział w wojnie świałowej ua froncie wło- 
RE, gdzie od 1917 zaginął bez wieści 
_Wdrażając postępowanie celem uznania £o 
za zmarłego wzywa się. aby ząwiadomiono 
Sąd o zagmionyvm do sześciu micsiecyv. 809 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1938. 


T. 6/34/7. Marcin Kornacn urodzony 11 
łstopada 1897 Rodatycze jako żołnierz au: 
striacki zaginął Celem uznania wo za zmar” 
lego wzywa sie. aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił sie lub udzielona wiado- 
mości o nim „Sądowi, - 827 

Sąd Okręgowy. Wydział III. 

Lwów. dnia 17 lutego 1934. 


T 69/83. Jerzy Bablak urodzony 1896 w 
Dworcacjh. zaginął iako żołnierz austriacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa sie. 
aby w pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił 
sie lub udzielono wiadomości o nim Sado- 


wi. 861 
Sąd Okręgowy Wydział 1I]. 
Lwów. dnia 26 października 1933. 


T 18/30 Stefan Balas z Bylic powołany 
do wciska ukraińskiego w roku 1919 od- 
szedł wraz z arniąa na Ukraine i od tego 
czasu niema o nim wiadomości, Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego Wzywa się. by. udzielono sado" 
wi wiadomosci o powyż wymienionym. 

Sad Okrecowy 

Sambor. 28 lutego 1930, 814 

T. 70/33, Iwan Gałan s. Romana i Marii 
z Kornie powołany został do b. ukraki- 
skiego waiska i odtąd brak 6 nim, wiado- 
mości: -Wzywa sie przelo. aby udzielono 
cadowi wiadomości o powyź wymienio- 
NYM, 875 

Sad Okrekówy: 

„Sambor. 19.pążdzłermica 1933. 


Teng. Marja Jahusołu! zam, Türmau. 
córka Piipa i Annv z Kalinowa pow. Sam. 
bor. wviechała w roku 1902 do Ameryki i 
od tego ozasu Śląd po niej zaginał Wzv- 
wa się, aby udzielono sądowi wiadomośc: 
o wymieniowci, 876 

Sąd Okręgowy 

Sambor, 13 urudnta 1933, 


T. 78/33. Wasvl Stachhów svn Cyrvla i 
Pelagii z Liszni wyjechał w r. 1915 do 
Rosji i od tego czasu wszelki Śląd po nim 
zaginął, Wzywa się. aby udzielono sadowi 
wiadomości o nowyż wymienotym. 877 

Sad Okręcowy 

Sambor. 30 Hstopada 1933, 


T. 44183, lcnacy Zazula s Mikolaja i Au- 
ny z Popiel jako żołnierz austr. brat udział 
w walkach ma froncie włoskim. gdzie prawe 


dopodobnie noniósł Śmierć. Wzywa się. 
aby udzielono Sadowi wiadomości o ww- 
imienionym, 878 


Sad Okregowy 
Sambor. 13 listopada 1933. 


T. 55/33. Antoni Miklasiewicz s Andrze- 
ai Katarzyny z Starei Ropy powołany zv- 
stał w roku 1914 jako Żołnierz attui austria 
ckiei i od tego czasu brak o nim wiadomo- 
ści, Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o wymiemonym, 87% 

Sąd Okręgowy 

Sambor. 13 listopada 1933. 


T. 63/33. Mikołaj Kostyk s. Andrzeja 7. 


Jasienicy solmej zabrany został do b, woi- 
ska ukraińskiego w 1919 roku do Przemy- 


sla, Od tego czasu brak o wim wiadoniośc., 


ESEE RE Z Z ZZA ZZL RÓ REZ EEE LA 


Wzywa się. aby udzielono sądowi wiztdo- i 


„mości o wymienionym, 889 
Sad Okręgowy 
Sambor. 13 listopada 1933. 


T. 27/33. |, Hryńko .Szarawara U Mi 
chat Szarawara z Nowosiółek, synowie Ja- 
ua i Anny, w roku 1915 pohrami zostali d^ 
wojska austriackiego i od tego czasu bray 
o nich wiadomości. Wydaje się ogólne we- 
zwanie. aby udzielono Sadowi wiadomości 
o wymienioną ch. 881 

Sad Okręgowy 

Sambor, 29 inaja 1933, 


T. 52/33. Mikołai Kowalisko syn Bazyle 
go z Rumma w toku 1914 w czasie wojny 
światowej wydaślwszy sic z domu zazinał. 
Wydaje sie wezwanie. aby udzielono sa- 
dowi wiadomości o wymienionym. 832 

Sąd Okręgowy 

Sambor. 28 słernnia 1933 


T. 68/33. Piotr Kaptowaniec s. Jam z 
Bylic walczy? jako żołnierz b armji au- 
1917 na froncie włoskim. 


a PA" EN R 


kz b 


9 


gdzie zaginałl. Wzywa się aby udzialono 
sądowi wiadomości o powsż wymienionym 
Sad Okrezowy > 
Sambor, 2 listopada 1933. 853 
1. 106/31 llko Dźawała z Kołodrub żoł: 
nierz ukraiński zaginał na wojnie, Wudajt 
się wezwanie aby udzielono sadowi wia: 
domości o wymieniony 884 
Sąd Okregowy 
Sambor, dnia 5 pażdziernika 1931 
T. 508/25. Jan Pacuła z Laszek zawiaza- 
nych pow. Rudki powołany w r. 1915 do 
34 p.p. do wojsku austriackiego dostał sie 
z frontu do niewoli rosviskiei skad Od r. 
1916 nie daje znaku Życia o sobie. Wwdaje 
się wezwanie. aby udzielono sadowi lat 
Dr. Merkesowi adw. w Samborze. którego 
ustanawia się obrońcą wezła małżeńskiego 


wiadomości o wymienionym. 885 
Sąd Okregowy 
Sambor, 9 grudnia 1927. 
"r. 6664, Wdrożenie postępowania celem 


uznania za zmariego. Jun' Boryczko uro. 
dzony dnia 30 kwietnia 1870 w Błoniu nn 
wiat tarnowski, syn Stanisława i Aunv 
z Wycvkałów, iako żołnierz b. austr. p. 389 
obrony kralowei, oraz uczestnik woins 
światowej ua froncie w Serbii w r. 1915 
bez wieści zaginął. Wzywa sie każdego o 
udzielenie tut, Sądowi lub jego kuratorowi 
drowi Scliornsteinowi adwokatowi w Tar- 
nowic. wiadomości o zaginionym, zaś po- 
szukiwanego Jana Boryczke wzywa sie. 
aby tut, Sąd uwiadomił o swem życiu o:i 
dnia ogłoszenia tego edvktu do 6 miesiecy. 
Sad Okręgowy Wędział I. 
Tarnów. dnia 24 stycznia 1934, 895 


T. 127/33/4, Edykt. Semen Ołeksvn. 3. 
Iwana, ur. 12/9, 1897. zamieszkały w Mm: 
danic. wydaliwszy sie 1915 r. z cołająca 
się armia rosyjska. zacgimał bee wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznanie 
go za zmarłego. wzywa się uwiadomić 
Sad albo kuratora Novkołę  Steliniw. 6. 
Bogdana w Majdanie o zaginionym do 1 
roku poczem Sąd rozstrzygnie na bono- 
way wniosek 
Sad okręgowy Wydz. I w Stanisiawowie. 

Dnia 10 pażdziernika 1933. 908 


T. 116/33/5, Edykt. Petro Pełryk sy 
Iwana urodzony 2/6. 1884, zamieszkały 
w Winogradzic. żołnierz b. armji ukralłń: 
skici, zaginął na wojnie od roku 1919, — 
Wórażalac postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa sie uwiadomić 
Sad albo kuratora Ołekse Ciechowskiegu 
s. Wasyla w Winogradzic © zacinionym! 
do 1 roku, poczem Sad rozstrzygnie nu 
ponowny waiosck. 

Sad okręgowy Wydz I w Stanisławowie. 

Dnia 21 października 1933. 909 


T. 113/33/5, Edykt. Maksym Wasyliw. 
urodzony 4/7. 1868, zamieszkały. w Tyś$inie 
nicy, wydaliwszy się 1915 r. z cofajacn 
się armia rosyjską do Rosji. nie daje zna 
ku życia, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. wzywa się uwis- 
domić Sad albo kuratora Oleksy Wołosz- 
czuka w Tyślnienicy o zaginionym do I 
roku, hoczem Sad rozstrzygnie na pomo: 
way wauiosek. 

Sąd okręgowy Wydz. I. w Stanisławowie. 

Dnia 7 października 1933. 910 


T. 67/33/4 Edykt. Oleksa Korgan. sys 
Mykiety. urodzony 26/3. 1891, zamieszka- 
lv w Baranowie, żolnierz b. ar mii austriac 
kici, zaginął na wojnie od roku 1914. 
Wdrażaiąc postępowanie celem uznania zo 
zn zmarłego, wzywa się uwiadomić Sa:l 
albo Wuratora Michała Turczyna s. Onu 
frego w Baranowie o zaginionym do O 
miesięcy. poczem Sad rozstrzygnie na no 
nowny wniosek, 

Sąd okręgowy Wydz. I w Stanisławowie. 

Dnia 29 września 1933. 911 


T, 168/32/6. Edykt. Wasyl Sawozuk. s. 
Mttrzeia. urodzony 9/3 1894, zamieszkały 
w Zaleszczykach malych, żołnierz 95 mul- 
hu piechoty austr. zacinał na wojnie od 
roku 1915 na froncie rosviskim. Mikolaj 
Sawczuk, syn Andrzcja ur. 15/12. 1896 r. 
w Zaleszczykach małych, żołnierz byłci 
armji ukraińskiej w r. 1919, zginął na woj 
nic. Wdrażając postępowanie oelem ugn: 
nia ich za zmarłych, wzywa sie uwiado- 
wić Sad albo kuratora Michała Łoguszi 
z Nowosiółki jazłowieckiej o zaginionym 
do 6 miesięcy. poczem Sąd rozstrzygnie 
ila ponowny wniosek. 

Sad okręgowy Wydz I w Stamsławowi: 

Dnia 30 pażdzicrnika 1933. AnA 912 


T. 130/31/4, Edykt. Nykoła Pyszez uro 
dzons 23/11. 1887, zamieszkajiy w Łachow 
cach, wwiecliawszy 1911 r. w celach zu- 
robkowych do Ameryki, mie daje znai 
życia. Wdrażajac postepowanie celem u 
zdania gó za zmariego. wzywa sie uwi: 
domić Sad albo kuratora dr. Kowszewi- 
cza w Bohorodczanaci o zaginionym d9 
1 roku, poczem Sąd rozstrzygnie na Io 
nowny wniosek. 

Sad Okręgowv, Wydział I. 

Stanisławów. dnia 30 września 1931. 913 


Dla reklamy najtańsze ceny 


FOT-ABO-RAD 
51 PLAC MARJACHI 9. 
Łaboratorjum iotoaraficzne i radjowe. 
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Program radjowy. 


Piatek. dnia 23 lutego. 

Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna. 
8—11.40: Przerwa. 11.40: Codz. Przeglad 
Prasy Polskiej 11.50: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżacy i komumikaty. 11.57: 
Sygnai czasu z Obserwat. Astronom. w 
Warszawie. hejnał z Wieży Marjackiei w 
Krakowie. 1205: Muzyka popularna z plyt. 
12,30: Wiadomości meteor. 12.33: D. e. 
muzyki z płyt. 12.55: Dziennik południowy. 
13: Kom Min. Opieki Społ 13.05—15 25: 
Przerwa 1525: Lwowska giełda zbożowa. 
1530: Wiadomości gospodarcze 15.40: Tr, 
z Warszawy. Koncert zespołu  iazzowego 
A. Flato. 1610: Trans, z Warszawy. ke 
tal fortepianowy M. Mirskiei 16.40: ..Wśród 
ksiażek“ omówienie ostatnich wydawnictw. 
16.55: Trans z Warszawy. T. Bocheński 
w roli znawcy niektórych instrumentów 
(płyty), 17.25: Trans z Warszawy, Kon- 
cert chóru ukraińskiego im. Łyseńki pod 
dyr. S Solłohuba 17.50: Nauka stenogratłk 
przez radjo przeprowadzi dr. M. Mesuce. 
lektor Uniw. JK. 18: Trans. z Warszawy. 
Odczyt z cyklu organiz przez Min. WR. 
i OP. ..Nowe statuty szkoły powszechnej 
i gimnazjum“ wygl. p. wiz. S, Klebanow- 
ski. 18.20: Trans, z Warszawy. Połska mu- 
zyka ludowa w wyk. kapeli ludowei F, 
Dzierżanowskiego i Suchockiego. 19: Od- 
czytanie programu na dzień nastepny. Re- 
pertuar teatrów, 19.05: Rozmaitości i pły» 
tv, 19.25: Felieton aktualnv. 19.40: Wiado- 
mości sportowe. 19.43: Lokalne wiadomo- 
śc: sportowe. 19.47: Dzennik wieczorny, 
19.55: „Silva rerum“. 20: „Myśli wybrane“. 
20.02: Pogadanka muzyczna p. K. Stromen- 
gera, 20.15: Trans z Warszawy z Fiłhar- 
monii Warsz. Fragment koncertu symfion. 
w wyk. orkiestry filharmon pod'dyr. Igna- 
cego Neumarka oraz Ady Sari (śpiew). 21: 
Trans, z Belgradu Fragment koncertu eu- 
ropeiskiego. poświeconego muzyce iugosło- 
wiańskiej. 22: Trans. z Warszawy. Felieton 
literacki. „Sad nad Kopciuszkiem* Jama 
Waśniewskiego. 22.15: D c koncertu z 
Filharmonii Warsz. 22.40: Trans. z War- 
Sszawy. Muzyka taneczna z dancingu „Oa- 
za". Orkiestra Artura Golda 23: Komuni- 
katy. 23.05—23 30: D. c. muzyki tanecznei 


Sobota. dnia 24 lutego. 

Lwów. Godz. 7—8: Audycja porami 
8—i1.40: Przerwa, 1140: Codz. Przegląd 
Prasy Polskiej. 11.50: Odczytanie progra- 
mu i komunikaty, 11,57: Sygnał czasu 2 
Obserwat. Astronom. w Warszawie. hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie 12,05: 
Trans. z Warszawy Koncert zespołu iazzau 
wego W. Wilkosza. 12.30: Wiadomośc 
meteor. 12.36: D. c. koncertu. 12.55: Dzien. 
nik południowy. 13—15.25: Przerwa. 15.25: 
Repertuar teatrów i płyta 15,30: Trans. z 
Warszawy. Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Trans. z Warszawy. Pieśni w wyk, B. Mv 
linowskiej, Przy fort. prof. L. Urstein. 
15.55: Chwilka Ligi Morskiej 1 Koloniałnej. 
16: Audycia dla chorych w opr. ks. kap 
M Rekasa, Koncert orkiestry T Seredyfńi- 
skiego. Trans. na wszystkie stacje P. R 
16.40: Trans. z Warszawy Lekcja lezvka 
francuskiego (kurs Średni). 16.55: Trans. z 
Warszawy. Koncert popularny w wyk. or- 
kiestry symfon, P R pod dyr. J. Qzimiń- 
skiego z udziałem J. Popławskiego (tenor). 
Akomp. prof, L. Urstein. 17.50: Kactk Pol- 
skego Tow Krajoznawczego 18: Trans. z 


W. J. LOCKE. 


DROGA DO E 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


ROZDZIAŁ II. 


Oliwia zmiękła. 


ciowy, wyrozumiały, uprzejmy, 


ważnie w oczy: 
— Zgoda. panie majorze, 
Ukloni się, 


— Napewno pani tego nie połałuwie. Ale musze 
pani przypomnieć — dodał po pauzie — że może 
przez kilka miesęcy będzie nas tu dwóch. Czy pani 


słyszała o Aleksym Trionie? 


— Autorze książki „Przez Krew i Śnieg“? 


— Czy pani to czytała? 


— Naturainie Co jabym wogóle robiła po 
ivch dniach? Wróżyła z kart, czy wyglądaja oknem? 
— Chyba pani zachwycona tą książka? — zapy- 


lał z uśm echem. 


— Och, tak! Zdumiewające dzieło! Więc Triona 
wa tutai zamieszkać? Co to za człowiek? 
żeby to opowiedzieć. 


— Dniby trzeba, 
— Może pan zrobć streszczenie, 


Major usiadł obok niei na dębowej ławie koło 
zaczął opowiadać. 


antracytowego pieca i 
ROZDZIAŁ IlI. 


To, co wiedział o niezwykłym człowieku, spro- 
Nawiasem mó- 


wadzało się do tego co k BaXlSDNWĘ. 


Gość był taki taktowny. uczu- 
niemal braterski. 
Matka polubiłaby go napewno, przyjęła bez zastrze- 
żeń jako człowieka ze swoj sfery į uznała wdzięcz- 
nie za zastępczego kapłana domowych świętości. 
Oliwia pomyślała chwilę, poczem spojrzała mu po- 


Nr. z diia 24 lulegu 1954. 


Z m»rszu hyéuiskiogo szlakiem liei Brygady. 


W dniach od 
ska marsz hucuiski, 


Warszawy. Reportaż. 18.20: „Rozmaił' - 
ści“. 18,30: Komunikat VI. Okr. Zw. Strz 
18.35: Trans. z Warszawy. Polski jazz u 


1 M. Altenberga, oraz W. 
fortepjany). 19; Trans. z Warsz. z sali Ra 
dy miejsk.: Fragment akademji z okazi: 
święta rarod. łotewskiego, 19.15: Rozmai- 
tuści. 19.25: Kwadrans poetycki. Recytacic 
poezyj. 19.40: Wiadomości sportowe, 19.43: 
Lokalne wiadomości sportowe 19.47: Dzicu 
nik wieczorny 19.55: „Silva rerum, 20- 
„Myśli wybrane * 20.02: Trans. z Warsza- 
wy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. St. Nawrota. oraz Z. Terne (pio- 
senk1), Akomp prof. L. Urstein. 21: Skrzyn 
ka pocztowa techniczna — korespondencję 
biężąca omówi i porad technicznych u- 
dzieli inż. J. Miński, 21.15: .Siłva rerum“. 
21.20: Trans. z Warszawy Koncert muzyki 
polskiej poświęcony utworom I. J. Paderew 
skiego w wyk. J. Turczyńskiego  (forte- 
pian). 22: Trans. z Warszawy Muzyka ta- 
neczna z kaw. „Itala“. 23: Komunikatv. 
23.05—24: Trans. z Wilna Kukułka wileń- 
ska. 
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księgarni zapytał: 


dawców? 


cami, byti zjawiskiem 
w marcu. 

kwit. 
j OWO... 
ca- 


powie autorowi... 


Wreszcie. 
— Rozumiem, 
przepisy. 


—u————— O Z EE ZEE e WO AE M A YO WNF WN 


Redaktor odpowłedzialny: Juljan B ernadiuk. 


15—18 b. m. odbył się Ha trasie 

szlakiem drugiei Brygady 
wzięło 31 patroli. U stóp krzyża Legionów na Rohadzy każdy patrol, 
stniczący w marszu Składał wieniec. — Zwdięcie nasze przedstawią momeni 
składania wieńca przez patrol brygady kaw, z Suwałk. 


1 
1] 
j 
t 
1 


| 
| 
| 


Urzędnik informujący spojrzał zdziwiony, 
ferzy, z rękopisami od swoich panów, zdarzali sie 
tak często jak jarzyny we wrześniu, lecz szoferzy. 
dornmagający się widzenia z gromawładnymi wydaw- 
tak 


Daiesiatki osób wyrażało 
urzędnik miał obowiązek odrzucać iako nieziszczaine, 


— Obawiam się, Że nie — odparł! grzecznie. — 
Wyjaśnić to 
— (Chce pan dać rękopis do ocemy? Niech ran 


Legionów. Udział 


Konkursy literacki 


'ryczny Związku Peowiaków. 


kraju i zagranicą w wyk O. Łady (śpiew) , 
Rybczyński (? | 


Z okazii 


ina nagrodami w wys. 


Rafajłowa—Przetęcz Pantyc- 


15-lęcia wskrzeszonej Nie- 
podległości Państwa Polskiego, okręg 
stołeczny Związku Peowiaków ogla- 
sza dwa konkursy 1. poetycki z dwie- 
300 i 200 ZŁ, 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. dnia 22 lutemo, 

Na giełdzie obroty w Życie, po cenach 
w ramach notowań. 

Owies oraz jęczmień przesmńałow y 
sowały w canic. 

Tendencia naotół 
nie spokojne. 

Ceny paritas Podwołoczyska: 
rowe  13—-13.25, jęczmień mzemiałowy 
10.25—10.50, owies dworski niezad, S.75— 
9.25. owies dworski S—8,25, 


f Loco wagon Lwów: żyto zbiorowe ] 1.5 
| 


awan 


wrzyna. USDOSORIE 


Żyto zbia 


—11.75.  ięcztnień przemiałowy  10.75— 
11.25, owies dworski niezad. 10—10.25 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 22 lutago. (Sz.) 
wł 5.31, dolar złoty 9. rubel zlo- 
zy £ Dewizy: Gdańsk 173.05, 
dyn E. Paryż 34.9350, 
171.39, Berlin 210.60. 
Papiery procentowe: 4 proc, poży- 
czka dolarowa 5385, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 107.50, 5 proc. pożyczki 
konwersyina 57.50, 6 proc. pożyczka 
dolarowa 65, 7 proc. pożyczka stabili- 
zcayvina 57.63. Bank Polski 36.75. 


Lon- 
Szwaicarja 


Kronika sportowa. 


Zawody © odznakę Sprawnoścj. 


25 lutego b. r. Sekcja narciarska P, T. 
T. organizuje zawody o odznakę 
sprawności P. Z. N. W programie bieg 
i dla jn- 


w marszu 
ucze- 


pań 8 km.. dla panów 12 km. 
niorów 9 km. 

A przyjmuje Sekretariat P. 
i histo- ' T. T. ul. Akademicka 23. 


Mecz hokejowy Polska--Njenicy . 


który rozegrany będzie w Krynicy 
w najbliższą niedzielę, będzie transmi 
towany przez Połskie Radjo w godzi: 
tach 20.25—21.05. 


Zawody lekkoatletyczne 


oraz 2. historyczny z nagrodą 500 zł. 


Forma utworu poetyckiego może być 
dowolna, treść zaś winna dotyczyć roli 


względnie działalności P. 


mat prac na konkurs históryczny — 
dzieje l-go okręgu stołecznego 
W. z okresu przedniepodległościowe- 


g0. 


Bliższe warunki konkursu ogłoszone 


zostaną niebawem. 


wiąc, wiedzę tę dzieki z min tyko TĄ Ro- 
wingtom i ieszcze panu Midzi 


e 


Pewnego dnia zrana zajechał przed wielką, wy- 
dawniczą firmę londyńską lichy, wynajęty samochód 
bez pasażera, Szofer wysiadł, wyjął z wnętrza par 
kiet, owinięty w brunatny papier į} wszedłszy 


do 


— Czy mógłbym Się widzieć z którym z wy- 


S20- 


'zadkiem iak iamzyny 


Może pan zostawić rękopis. To owszem Dam pam 


— Ja muszę pomówić osobiście. 


to Życzenie, kłóre 


— Ja sam jestem autorem — rzekł szofer. 

— 0! — zdziwił się urzędnik, popychając ma- 
chinałnic paczkę na mahoniowym komtuarze, 

— Widzi pan, że okoliczności są wyjątkowe. 

Ale i w głosie i zachowaniu Się szofera było 
coś tak wyjątkowego, że urzęklnik popatrzył mafi 
jak na ludzką istotę, 
ale u nas obowiązują powne 
Jeżeli pan zostawi rękopis, przeczytamy 
go. O! daję panu ma to słowo honoru „- dodał 
z uśmicchem. — U nas się czyta wszystkie ręko- 


rozpoczną Się 22 kwietnia biegarii 
tiaprzełaj o mistrzostwo Polski. Bie: 
kobiecy odbędzie się we Lwowie, a 


DW. Pe- męski w Krakowie. 


P. O. 


PORE WE OR RO 
WE EEN JE | 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=E W BYTOMIU uumumme 


pisy. Mamy pracowników acz nie robia mic iti- 
nego. Czy pan podał tu nazwisko į adres? — zaczą! 
rozpakowywać pakiet. 


à, Tylko nazwisko. Adresu nie. a 
Urzędnók podał nieznajomemu kartke i pióro. 
* 4 e 
Alexis Triona, 


ejo John Briggs, 
3 Cherbury Mews, 
Surrey Gardens, 


* e e 


Urzędnik nagryzmołd pokwitowanie, szofer 
schował je do kieszeni, wyszedł, usadi przy kie- 
rownicy j zniknął. 

W dwa tygodnie później Alexis Triona, ve szo- 
fer John Briggs, zamieszkujący maty po.ój nad xı- 
rażem w Cherbury Mews, dostał list od firmy wy- 
da z prośbą, żeby się zgłosi w sprawie 

wydania rękopisu dzieła p. t.: „Przez krew i śnieg”. 
Tym rezem urzędnik informuiący powitał go z bar- 
dzo miłym uśmiechem i zaprowadził do komfortowo 
umeblowanego gabinety wysłanego grubym, tu- 
reckim dywanem, symbolizującym może rozgrywa- 
jące się w tych scianach tajemnice. Przy kominku. 
piecami do ognia, stał sympatyczny pan w Średrum 
wieku w złotych okularach. 

— Paa Tdo? Jakże mi przyfemuie — po- 
wita! autora pudchodząc do niego z wyciąegniętu 
ręką. — Proszę, niech pen siada. 

Wskazał na fote! kobo biurka, na którem pano- 
wai wielki porządek i przysuwaiąc do siebie ręko- 

— Pan pozwol, że przystąpimiy odrazu do imie- 
regu? Chcielibyśmy wydać Pańską książke. 


(C. d. n) 


W. 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów. uL _imorowiczą 16. 


o O || R WE = 


